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W środę pierwszy mecz 
z reprezentacją Moskwy

Rok X Nr 68 (944) Warszawa, poniedziałek 16 sierpnia 1954 r. Cena 50 gr

NIEDZIEŁĘ rano wyjechała do Moskwy, ekipa piłka* (• 
rzy polskich, która, rozegra kilka spotkań towarzys- i 

kich z piłkarzami radzieckimi. f

W skład ekspedycji polskiej wchodzą: 
bramkarze: Stefaniszyn, Wyrobek i
obrońcy: Durnlok, Orłowski, Cichoń, Hejosz, Walczak, Ka- 

szuba
pomocnicy: Korynt, Zientara, Bieniek. Grzywocz, Suszczyk i 
napastnicy: Sąsiadek, Tramplsz, Kempny, Cieślik, Jezler.^ 

skł, Mordarski, Brychcy, Kokot, Piątek, Lewandowski <
Drużynie towarzyszą: trenerzy Koncewicz, Cebula, Hajda 4 

oraz dyr. Podgórski I dr CzeruckŁ t>
Program pobytu piłkarzy polskich w ZSRR przewiduje 

następujące spotkania: \
18 bm Moskwa — Warszawa £
22 bm Mińsk — Warszawa r
27 bm Moskwa — Warszawa '
(a nie, jak podano w prasie i radio w Moskwie, Kijowie r 

i’ Tbilisi). J
W pierwszym i trzecim meczu przeciwnikiem drużyny pol- J 

sklej będzie kombinowana jedenastka najlepszych piłkarzy? 
Moskwy (Dynamo, Spartak, Łokomotiw), CDSA gra w tym? 
czasie mecze mistrzowskie. W drugim spotkaniu w Mińsku, l 
drużyna polska zmierzy się z reprezentacją stolicy Białorusi. \ 
Zespół ten oparty będzie w zasadzie o drużynę Spartaka C 
Mińsk, zajmującego obecnie drugie miejsce w tabeli roz-

31 represeaitnntów Falski

(solidarności mlo-

Uwicka. Kusion, dysk

przeszkodami

Sidło.

Brnie

499 m crzbiet.

rz* ery 
499 rn

koju

4 x 400 m

dow.

annva

bramka: 
Chomicz 

obrona:

Iskarka, Mochow,

Maacova’ 
grzbiet. ■ 
m rnot. - 
m żabką

MOSKWA, 14.8. (teł. wł.). Repre­
zentacja Moskwy — Reprezentacja 
Bułgarii 1:1- (1:1). Bramki zdobyli: 
IIjln dła Moskwy oraz Milanów dla 
Bułgarii. Sędziował Blełow (Lenin­
grad). Widzów 80.000.

Moskwa: Jaszyn, Tiszczenko, Kri- 
żewski. Siedow, Kajków, Netto, 
Tatuszyn, Isajew (Paramonow), 
Iljin, Salnikow, Riskln.

Bułgaria: Josipow, Rakorow, Ma- 
nołow, Goranow, Boszkow, canow, 
Milanów, Stefanów (Błagojew), Pa- 
na’ntow, Kolcw, Janew.

Plerwszj’ mecz Bułgarów na te­
renie Związku Radzieckiego zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzygnię-

W. Gołublew, Iwanow,

’ 5<3.3 (rek 
dow. — Badura —

ca Hnlaih). 
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PEKIN (PAP). Na posie­
dzeniu sesji Rady Świato­
wej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej sekretan 
SFMD Malcolm Nixon (W. 
Brytania) zakomunikował 
zebranym, że V Światowy 
Festiwal Młodzieży 1 Stu­
dentów odbędzie się w 
Warszawie w lipcu 1955 
roku.

14 bm. na sesji Rady 
SFMD omawiano 3 punkt 
porządku dziennego — 
przygotowania do V Świa­
towego Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów.

Mówcy podkreślali do­
niosłe znaczenie Festiwalu 
dla sprawy utrwalenia po-

dzieży całego świata, dla 
zespolenia sił młodzieży w 
walce o pokój i wolność.

Przemawiał m. In. przed­
stawiciel młodzieży pol­
skiej Jerzy Feliksiak.

Podkreśli! on, że miliony 
polskich chłopców 1 dziew­
cząt pragną gorąco powitać 
uczestników V Festiwalu 
Młodzieży I Studentów w 
swej ukochanej stolicy — 
Warszawie.

Zapraszamy z całego ser­
ca przedstawicieli młodzie­
ży całego świata do War­
szawy — oświadczył J. Fe­
liksiak. — Będą oni mogli 
zobaczyć, jak młodzież pol­
ska pracuje i walczy o po­
kój. Młodzież polska uczy­
ni wszystko, co leży w jej 
mocy, aby godnie przyjąć 
przedstawicieli młodzieży 
całego świata i aby przy­
czynić się do sukcesu V 
Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów walczących o po- 
kjij.

Przedstawiciel Międzyna­
rodowego Związku Studen­
tów L. Soto stwierdził, że 
V Festiwal zacieśni niewąt­
pliwie współpracę wszyst­
kich krajów i przyczyni się 
tym samym do pokojowe­
go współistnienia narodów.

Z kolei zabrał glos 
przedstawiciel młodzieży 
radzieckiej S. Romanow­
ski. W imieniu młodzieży 
ZSRR zaproponował on, 
aby VI Festiwal Młodzieży 
i Studentów przewidziany 
na rok 1957 odbył się w 
Moskwie. Zebrani przyjęli 
z entuzjazmem propozycję 
delegata radzieckiego.
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PRAGA, 15.8. (tel. wł.). Przy tt

mistrzostwa pływackie 
których ustanowionona 
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Dynamo Praga

i Przed startem w Bernie padły 3 rekordy Polski
Dobrzycka-oszczep 47.03, Konikówna-kula 13.98

Chroniik-3000 m 8:08.8
W SOBOTĘ 14 bm. na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie odbyły się ostatnie zawody 
»» kontrolne kadry lekkoatletycznej przed wyjazdem na mistrzostwa Europy do Berna.

W zawodach łych reprezentanci Polski wykazali dalszy postęp ustanawiając diva nowe I wyrów­
nując dwa dalsze rekordy Polski. Nowymi rekordzistkami zostały DOBRZYCKA-MAJKA w rzu­
cie oszczepem kobiet — 47,03, poprawiając rekord należący do Ciachówny o 26 cm I KONIK-KLI- 
MAJ, która w pchnięciu kulą uzyskała 13.98 — o 48 cm lepiej od rekordu Bregulanki z 1950 r. 
Wynik lepszy od rekordu uzyskała również Ciachówna — 13,51. Rekordy wyrównali Bugała 
w biegu na 400 m pl. osiągając 54,2 (rekord należy do Kostrzewskiego i ustanowiony został 
w 1929 r.) i sztafeta męska 4X100 m w składzie Gożdzialski, Schmidt. Baranowski, Kiszka _ : 
41,4 (sprawozdanie z zawodów zamieszczamy na str. 3). W niedzielę w Zabrzu CHROMIK I 
uzyskał na 3000 m rekordowy wynik 8:08.8 — o czym plszemy na innym miejscu. W sobotę 
w godzinach wieczornych odbyło si<; posiedzenie rady trenerów lekkoatletycznych, na którym : 
ustalono ostateczny skład polskie j reprezentacji na V Mistrzostwa Europy w Bernie. Skład ten !

Jerzy Chromik. ! 
pobił własny rekord Polski 
3OOO m Ss®S9S

Walczak w oszczepie-68.92
STALINOGRÓD, 15.8. (tel. 

wł.) Na kilka dni przed wyjaz­
dem na mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Europy do Berna nasz 
doskonały długodystansowiec 
Jerzy Chromik potwierdził, że 
znajduje się w dobrej formie i 
źe będzie silnym punktem na­
szego zespołu na mistrzostwach. 
Startując w niedzielę, w przer­
wie meczu piłkarskiego ustano­
wił on rekord Polski na 3.090 
m osiągając dobry wynik 8:08,8. 
(Poprzedni rekord 8:10,8). Chro­
mik przez cały dystans biegł 
właściwie samotnie, ponieważ

kobiety: j
100 m - -■ Iłwicka. Kusion, I>er- i 

czak. 200 ni — Jurczak. 800 m | 
— Peslka. 80 m ppl. — Bocian. 1 
Duńska, skok w dal — Duńska,

Ko-
złowska. oszezep — Ma jka - Do­
brzycka. pięciobój — Duńska, 
Iłwicka, 4 x 100 m — Uwicka, 
Kusion. Bocian, Lerczak (rezer-

Mężczyźni:
100 m — Stawczyk, Goździal-

200 ni — Stawczyk, Schmidt, 
400 ni -- Mech. Sierek. 800 m — 
Potrzebowski. 1.500 m — Po- 
trzebowski. Żbikowski.’ 5.000 m 
— Gra i. Płonka. 10.000 m —

3.000 m <
Chromik, i

skok wzwyż — Lewandowski,- 
Fabrykowski, skok w dal - 
Iwański.- Ratajczak.-,.1xó)skok — 
Weinbcrg. Gizelewski. skok o1 
tyczce - - Adamczyk. Ważny.
oszczep

dysk -- Andrzeiczrk. młot 
4 x ino m —

Ponadto Adamczyk będzie 
startowa! prawdopodobnie w 10- 
boju.

Kierownikiem ekipy lekko-1 
atletów polskich jest wiceprze-1 
wodniczący GKKF Procek. Za­
stępcą kierownika do spraw 
techniczno - sportowych jest: 
członek Prezydium Sekcji Lek-I 
knetlelycznej GKKF — Miller | 
W skład kierownictwa wchodzi: 
również członek Prezydium Sek­
cji Lekkoatletycznej GKKF —i 
Moskwa oraz delegat na Kon­
gres IAAF Piewcewicz.

Z ekipą udaje się do Berna 
również 6 trenerów — Moroń-1 
czyk, Dudek, Kępka, Kozubek, 
Szelest, Sumiński oraz lekarz 
dr Sidorowicz i masażysta Spor-

Rckordzistka Polski w rzucie oszczepem Dobrzycka - Majka
Fot. S. Rostkowskl

Przedstawiamy 
drugiej przeciwnika Polaków 

piłkarzy Spartaka Mińsk
MOSKWA, 15.8. (tel. wł.). Spartak 

Mińsk jest rewelacją tegorocznych 
rozgrywek. Mińszczanie mieli już 
dawniej sweco przedstawiciela w 
klasie mistrzów piłkarskich. Było 
nim miejscowe Dynamo, które jed­
nak w r. 1952 spadlo do II ligi. Je­
den rok (1953) stolica Białorusi po­
zbawiona była możliwości ogląda­
nia najlepszych piłkarzy radziec­
kich. Wów*czas to drugołlgowy ze­
spół miejscowego. Spartaka, wyka­
zując z meczu na mecz poprawę 
formy, wywalczył sobie prawo do 
udziału w turnieju finałowym o 
awans do klasy najwyższej. Z szó­
stki finalistów II ligi do I awanso­
wał obok Torpedo Gorki także 1 
Spartak.

Solidna praca zespołu, trenerów 1 
kierownictwa wydała piękne owo­
ce. Obecnie beniaminek I ligi Spar­
tak Mińsk zajmuje 2 miejsce w ta­
beli rozgrywek, dystansując kilku 
punktami takie drużyny jak: Dy­
namo Tbilisi, Zenit Leningrad, 
CDSA, Skrzydła Sowietów, Torpe­
do i Łokomotiw Moskwa.

Zeszłoroczny mistrz ZSRR, Spar- 
tak Moskwa, zajmuje obecnie 3 
miejsce, ale mając do rozegrania 
jeszcze o 2 mecze więcej, mote 
wyprzedzić Minszczan. W każdym 
razie na zakończenie rozgrywek 
Spartak Mińsk uplasuje się w czo­
łówce tabeli (na 3 lub 4 miejscu). 
Drugi, beniaminek Torpedo Gorki, 
zajmuje ostatnie miejsce w tabeli 1 
prawdopodobnie będzie muslał opu­
ścić I ligę.

W skład drużyny Spartaka Mińsk 
wchodzą następujący .zawodnicy:

Leontiew, Malawkln. Mimrik, Nnż- 
din, Sawoś, w. Fomln

pomoc: Abramowicz, Artemow, 
Makarów, Mackiewicz

atak: Baczyrin, Goloszczepow, Je- 
lychowiec, Jegorow. Kurniew, Fa- 
łamajew, Mozer, Prochorow, Sido­
rów, Chodin, Jurow, Szewlelań- 
czyk.

Trenerami Spartaka są sL 'rener 
Bożenenkow i trener Bergman.

I

W
w

wego meczu z juniorami Polski Foto CAF

Nie-

Bramkarz reprezentacji Juniorów Bułgarii —» Trifonow wyłapał trudny strzał podczas wtorko-

I Iwański „złapał" wysoką formę. 
' Po dobrym starcie na Spar-
takladzie, osiągnął podczas 
ostatnich eliminacyjnych zawo­
dów bardzo dobry wynik 7,34 m 

Fot. S. Rostkowskl

żaden z jego rywali nie mógł 
mu zagrozić. Chromik na 1.5001 
in miał — 4:03.0,

WROCŁAW, 15.8. (tel. wł.) 
czasie zawodów lekknatletycz... 
we Wrocławiu Walczak (Kol.) uzy­
skał w rzucie oszczepem 68.92.

POZNAŃ, 15.8. (tel. wł.). Zawo 
dv kontrolne ZS Stal przyniosły 
kilka dobrych wyników. Na uwagę 
zasługują rezultaty Gaweł, która 
startując bez konkurencji miała 
na 80 m pl. 12.2. w skoku wzwt 
— 145 1 w skoku w dal — - 
Orywał przebiegał 400 m — 51 
Chęciński skoczył wzwyż 180. 
Jarski (AZS) miał na 200 ni

Szosowcy Gwardii 
na odległych miejscach w NRD

MARX STADT, 15.8 (tel.
WL). w niedzielę odbył się tu ko- 

)vysclg uliczny na 30 okrą- 
Fin z udziałem zawodni­
ków I\RD, UDA (CSR) i Gwardii, 
z 61 kolarzy ukończyło wyścig 33. 
uo szóstego okrążenia wyścig pro 
wadziła liczna grupa, przy czym 
< asak wygrał II finisz. Na następ­
nym okrążeniu uclekła para Zle 
E.el — Helnmann (obaj wlsmuth). 
5 a 6 okra.żeń przed metą, kiedy 
Para niemiecka osiągnęła Już 
znaczną przewagę, z licznej Jeszcze 
grupy czołowej uclekło 5 kolarzy, 
w tym 3 czechosłowackich I 2 nie­
mieckich, nie zdołali oni Jednak 
dogonić czołowej pary. Na 5 okrą-. 
żeń przed metą wycofa! się z wy- 

I śclgu Klablński «'skutek defektu.
Wyniki: 1. Ziegel — 1:1 

H*»inmann (nhaj Wtem mli)
2. 

ten
zajęli następujące

miejsca: Lasak — 7. Grabowski — 
13. Llszkiewicz — 15, Czabajski — 
22 I Grunrlmann — 30. W punkta­
cji ogólnej zwyciężył zespól Wis- 
muth — 78 pkt., 2. UDA — 21. 3. 
Dynamo (NRD) — 10, 4. Gwardia 
— 8.

W sobotę nasi gwardziści star­
towali w zawodach torowych, osią­
gając w ogólnej punktacji zaledwie 
4 pkt. za zwy cięskim zespołem Dy­
namo — 11 pkt. I UdA 9. W 
sprincie najlepszy czas zawodów 
uzyskał Griindmann (Gw.) osiągając 
na 200 m czas 12.8. W wyścigu 
drużynowym na 4.000 m zwycię 
żvli również zawodnicy Dynamo 
— 4:52,2 przed UDA — 5:05.2 1
Gwardią — 5.05.8. W wyścigu z.a 
motorami Jamroz (Gw) w pierw­
szym biegu uplasował się na 4 
miejscu . w drugim zaś zajął 
pierwsze miejsce.

Pierwsza grupa zawodników 
polskich składająca się z 24 
osób odjedzie 20 bm. pociągiem 
do Pragi skąd samolotem 21 bm. 
uda się do Szwajcarii. Pozosta­
ła część ekipy tą samą drogą 
uda s-ię do Szwajcarii wyjeżdża­
jąc z Warszawy 21 bm.

Rekordzistka Polski w pchnięciu kulą — Konikówna Foto CAF

Markowski zdobył Srebrny Kask Bydgoszczy
BYDGOSZCZ, 8.8. (tel. w!.). V> 

Srebrny Kask miasta Bydgoszczy 
zdobvl po raz trzeci Wl. Markow­
ski (Bud. W-wa) poprawiając swój 
rekord o 30 sęk. Markowski w
klasie ponad 350 ccm na 
żeń toru na ok. 28 km 
19:17,6.

w pozostałych biegach 
szczególnych kategorLch

10 okrn 
uzyskał

p< :lQ

zyir w Id. do 130 cm. licencja I! 
— Urbanowski (Gw. Bydg.1, — 
22-50 0 do 250 ccm, II licencja — 
J Benek (CWKS) - 21:04.1: do 
350 ccm Kanas (CWKS) - 20:15 2: 
130 ccm. licencja III. Manklewlcz 
(Unia Poz.) — 25:10.0: do 2.50 ecm 
licencja III. Filipczak (OWKS Byda.) 
_  23:39,1 klasa wózków (na ok. 
17 km) — Paradowski (Bud. Chojn.)

U Bokserzy Gwardii
■ O represeotaeję Dym&mss

। tym, który nasi niedawni przeelw- 
l nicy nazwać mogą sukcesem. jeśli 
■ się zważy, że drożyna Moskwy 
jest prawie równoznaczna z repre­
zentacją ZSRR. Składała się ona z 
zawodników 2 przodujących w ta­
beli klubów moskiewskich, zeszło­
rocznego mistrza ZSRR Spartaka, 
obecnie 3 w tabeli i zdobywcy pu­
charu na r. 1953, obecnego lidera 
rozgrywek Dynamo. Jaszyn, Kriżew- 
skij, Bajkow. Salnikow i Riskin — 
to najlepsi piłkarze Dynamo, resz­
ta to dohrzy znajomi Polaków z ze­
szłorocznej gościny Spartaka.

W składzie Bułgarii zaszły w sto­
sunku do składu przeciwko Polsce 
jedynie dwie zmiany: na pozycji 
lewego obrońcy zamiast Wasiljewa 
grał Goranów, na lewej pomocy, 
zamiast Stojanowa — Canow.

Najlepszą I najsilniejszą formacją 
Moskwv była pomoc Bajkow — 
Netto, Bardzo dobrym napastni­
kiem był prawoskrzydlowy Tatu­
szyn, dalej lewy łącznik Salnikow, 
który w roku 1932 grał przeciwko 
Polsce na lewym skrzydle. Na spe­
cjalną wzmiankę zasługuje Jednak 
znany dobrze w Polsce, jeden z 

i najlepszych napastników Spartaka, 
lewoskrzydlowy Iljin. Przeciw Buł­
garii grał on na środku napadu i 
wykazał duże walory. jako organi­
zator większości akcji ofensywnych 
swej drużyny.

W drużynie Bułgarii na pochwalę 
zasłużyła defensywa z bramkarzem 
Josipowem, stoperem Manolowem i 
obu pomocnikami Boszkoweni l Ca- 
nowem na czele. W ataku pierwsze 
skrzypce grał Milanów na prawym 
skrzydle oraz Kolcw na lewym 
łączniku.

Gra była ładna, w miarę ostra l 
mimo małej Ilości bramek do ostat­
niej chwili interesująca. Stała też na 
dobrym poziomie technicznym. 
Kondycyjnie oba zespoły wytrzy­
mały mecz doskonale. Brak więk­
szej ilości skutecznych strzałów był 
jedyną słabszą stroną ataku obu . 
drużyn.

W pierwszej połowie częściej na­
cierali Bułgarzy. W 12 min. Mila­
nów zdobył z bliskiej odległości 
prowadzenie dla Bułgarii. W 10 
min. później środkowy napastnik 
Moskwy Iljin po kombinacji z Sal- 
nikowem 1 Tatuszynem wyrównał 
stan meczu na 1:1. Po przerwie go­
spodarze zwiększyli nacisk na bram­
kę przeciwnika, lecz wobec dosko­
nałej gry obrony i bramkarza Buł­
garii, wynik nie uległ Już zmia­
nie.

Dalsze dwa mecze piłkarze Buł­
garii rozegrają w Kijowie I Mo­
skwie: 19 bm. z Dynamo Kijów, 
24 bm z kombinowaną Jedenastką 
Moskwy.

K. Simeonow

KARL MARK STADT 14.8 
(tel. wl.). W Karl Marx Stadt 
rozpoczęła się I Spartakiada 
Zrzeszenia Sportowego Dynamo 
(NRD), w której obok czołowych 
zawodników tego zrzeszenia bio- 
rą udział sportowcy Gwardii 
(Polska) i UDA (Czechosłowa­
cja). Polacy startowali w kolar­
stwie torowym i rozegrali mię­
dzynarodowe spotkanie bokser­
skie z reprezentacją Dynamo. 
Mecz ten, który rozegrano na 
stadionie zgromadził około 10 
tys. widzów 1 zakończył się w 
pełni zasłużonym zwycięstwem 
Gwardii 14:6. Wyniki walk (na 
I miejscu Polacy):

waga musza: Lidtke uległ stosun­
kiem głosów 1:2 Kurzowi, waga ko­
gucia: Tyczyński wygrał wysoko z 
Czerwińskim, waga piórkowa: Ste­
faniuk zdobył punkty walkowerem, 
waga lekka: Sobko pokonał Poet- 
nera, waga lekkopólśrednla: Kudła­
cik zwyciężył Muenlcha, waga pól- 
średnla: Krawczyk wypunktował 
Helnza, waga lekkośrednla: Domlń- 
ezuk wygrał przez tko w II r. z 
Schultzem. waga średnia: Kraus po­
konał Hebekera, waga półciężka:

Biel n przegrał a Motzkusem, wa­
ga ciężka: Drewicz uległ na punkty 
Stubnickowi.

Najładniejszą walką wieczoru był 
pojedynek w wadze koguciej po­
między Tyczyńskim 1 Czerwińskim. 
Dobrze usposobiony Tyczyński za­
raz po gongu ruszy! do gwałtowne­
go ataku 1 potężnym lewym sier­
pem posiał Czerwińskiego na deski. 
Od tej chwili Czerwiński czuł wy­
raźny respekt przed pięściami Po­
laka 1 przeszedł do defensywy, sta­
rając się utrzymać Tyczyńskiego na 
dystans, co mu się tylko częściowo 
udaje.

W II (tarciu Czerwiński zdecydo- 
wU alę na atak. Atakującego Niem­
ca powstrzymuje jednak błyska­
wiczna prawa kontra Tyczyńskiego, 
po której Czerwiński Idzie ponow­
nie na deski. Pod koniec n r. pra­
wy sierp Polaka po raz trzeci ści­
na z nog Niemca.

Czerwiński okazał się jednak pię­
ściarzem nie tylko bardzo ambit­
nym, ale również niezwykle odpor­
nym na ciosy. Mimo to ukończył 
on walkę zupełnie wyczerpany. Ty­
czyński zasłuży! na pełne słowa 
uznania, przede wszystkim za do­
skonale taktyczne rozwiązanie 
walki.

Całkiem dobrze zaprezentował się 
„ciężki" Drewlcz, który nie uląkł 
się (jak Jądrzyk w Warszawie —' 
przyp. red.) Stubnlcka 1 prowadzi!

ł nim zupełnie otwartą walkę.
stety pod koniec n rundy walka 
ta musiala być przerwana z uwagi 
na padający deszcz. Obaj pięścia­
rze co chwilę ślizgali się na mokrej 
macie i dalsze kontynuowanie wal­
ki mogłoby grozić niebezpieczeń­
stwem ich zdrowiu. Do chwili przer. 
wania walki nieznaczną przewagę 
punktową miał Niemiec, któremu 
przyznano zwycięstwo.

W wadze lekkopółśrednlej Kudła* 
dk trafił na ciężkiego przeciwnika, 
walczącego z odwrotnej pozycji. 
Niemiec Muenlch swoim stylem 
walki początkowo zaskoczył Polaka 
1 w rezultacie wygrał pierwsze star­
cie. Dopiero w II r. Kudłacik zdołał

a rozgryźć" swego przeciwnika 1 już 
o końcowego gongu zdecydowanie 
nad nim górował, wygrywając jed­

nogłośnie.
Hebeker w wadze Średniej wal­

cząc z Krausem, aż trzykrotnie za­
poznał się z deskami 1 oczywiście 
walkę przegrał. Niestety Polak w 
czasie walki odniósł kontuzję pra­
wej ręki.

Zupełnie słabo (mimo wygranej z 
Helnzem) wypad! w wadze pólśred- 
nlej Krawczyk. Walczył on zbyt 
szablonowo. 1 nie wytrzymał spo­
tkania kondycyjnie. W I r. Kraw- 
czyk. zalnkasówał silny cios w żo­
łądek, po którym znalazł aię na 
moment na deskach.

TO

Pierwsza prupa 
naszych piłkarzy 
przybyła już 
do Moskwy

MOSKWA, 15.8. (teł. wł.) Do 
Moskwy przybyła dziś po połud­
niu część ekipy naszych piłka­
rzy. Drużynę polską powitali na 
lotnisku przedstawiciele Sekcji 
Piłki Nożnej Komitetu Kultur^ 
Fizycznej przy Radzie Mini­
strów ZSRR. Po zakwaterowa­
niu w hotelu „Europa", obiedzie 
i krótkim odpoczynku, Polacy; 
byli wieczorem na przedstawie­
niu słynnego cyrku moskiew­
skiego.

Druga część ekspedycji, która 
jedzie pociągiem, przybędzie do 
Moskwy w poniedziałek wieś 
czorem.
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Czym rozporządzamy w boksie 
Nie we wszystkich wagach sytuacja jest pomyślna

Budapeszteński przegląd sił
w siatkówce męskiej

PRZECHODZĄC do omówie­
nia strony sportowej tur­

nieju bokserskiego II Ogólno 
polskiej Spartakiady, chcialbjTn 

. na wstępie stwierdzić, że ogól­
ny poziom walk był bardzo do­
bry. Szczególnie na bardzo wy­
sokim poziomie stały walki pół­
finałowe. W żadnych z dotych-

Nadwaga 24 letniego Stefa—
nluka 22-letnlego Drogosza
nie wypływa z Ich normalnego 
rozwoju fizycznego. Wzrost wa­
gi u tych zawodników spowodo­
wany jest jedynie 1 wyłącznie 
ich niewłaściwym zrozumieniem 
dyscypliny sportowej. Wiemy, 
że każdy zawodnik wyczynowy 
wysokiej klasy musi często so­
bie odmawiać wielu rzeczy, któ-

czasowych turniejów o indywi­
dualne mistrzostwo Polski nie __-------- - —
byliśmy świadkami talt wielu re lubi, a które są szkodliwe, 
zaciętrch, wvrownanych I sto- dla utrzymania wysokiej formy 
jącycli na wysokim’ poziomie ! sportowej. T-yu -y-1- ----  
technicznym walk jak na tym l odżywiania, higiena 
turnieju.' |llp- majil bezwzględny wpływ ■

W ogólnm przekroju zawód- [na formę fizyczną zawodnika. . 
ników c.-clmwalo lepsze przvgo- |^le będzie przesadą slwierdze- 
gotowame kondrrrjne niż loch- nie- na obecnym etapie roz- 
niczne. Przrpisać m należy te-. sprę tu me może być mo- ।

Julian Neuding
Przewodniczący Sekcji Boksu GKKF

bojowoścłą nic nie wnlćęŁ ZawlófS 
Sokołowald z KoL Szczecin po któ­
rym możne się było znacznie wię­
cej spodziewać.

Na bardzo dobrą notę zasłużył 
utalentowany lecz Jeszcze za „sztyw. 
ny“ Boczarskl z Ogniwa Kraków. 
Wyróżnić należy również Macklewl-

Waga lekka. Po wycofaniu się
Tryb życia, sposób |

osobista : ten zupełnie dojrzały pod wzglę-

właściwie przegrał mimo odmien­
nego werdyktu sędziów.

Z młodszej generacji poza Pa­
sławskim, któremu dajemy dobrą 
notę za walkę z Kudładklem — 
wyróżnili się Sulżyekl Stal Elbląg, 
Podraża LZS 1 Mozler Stal Łabędy.

Obok piórkowej słabo wypadła 
waga półśrednla. Wskutek wyraźnej 
niedyspozycji Krawczyka i przej­
ścia do wyższej kategorii Czajęckie- 
go zdobycie tytułu przez wyjątko­
wo jak na swoje możliwości słabo 
walczącego Drogosza — było prze-

rannie przygotowywały
wy o o.*iąsnięciu wysokich wy-

reprezentantów dn udziału
Spartakiadzie, niemniej okres 
trwania obozów przygotowaw­
czych wahał się od 2 do 3 tygo­
dni. mógł posłużyć trenerom je­
dynie rh' dobrego prrygotowa-

)J<1 Bid' . - - -in---- 1----- ----- -
swoich I1JKOW bez. przestrzegania tych
-' i W ' podstawowych postulatów. A

•••'• —......... -1- przedstawia z
naszymi mistrzami Europy Dr o- i 
goszem i Stefaniukiem.

Stefaniuk przez szereg lat bo- i 
kauwai w wadze koguciej ma-

nia kondycyjnego. Nie starczy- : jąC około 2 Kg nadwagi. Pozby-j 
ło już c.-.101 na dokładniejsze wume »tę ru 2 kg me przed-1 
oszlifowanie techniczno Toteż i stawiało specjalnych trudności,; 
byliśmy świadkami wielu za- wż me wpływało hamująco

' jąc około

ciętych pr< 
tempie w;

innych w dużym na jego rozuuj lizyczny, aie oy- i 
Trenorzy licząc | |o bardzo niewygodne — trzeba I 

się z lym, że w turniejach za-| było trenować w swetrach, za- 
ij decyduje dobra kondy- chodziła konieczność wyrzecze- 
wracali na ten moment < nia się lak bardzo przez mego,

ZWJ 
cja
sperialna uwag?. I fu należy do-
szu kiwać się jednego 7 powo­
dów znacznej ilości kontuzji ja­
kie miały miej>cc w turnieju.

ulubionego kuielka ciemnego ?

NIE PRZEGINAĆ PALKI

piwa z p.ankgypo sutym obie- ; 
dzie i przyjemnie musującej le- 
moniaoy u dowolnych ilościach. 
To samo dotyczy również Dro-

Zawodnicy nastawieni na cią­
gły atak w oparciu o dobrą kon­
dycję zadawali dużo silnych cio­
sów. lecz nie zawsze prawidło­
wo wyprowadzonych, przy za-

gosza, 
wierzy 
talent

ktory nadomiar złego 
zo.v tnio u swój duży 

(powodzenia uderzyły

dawaniu kmr 
rozbijanie rąk.

następowało

mocno do głowy) i nie przykłada 
się jak powinien do treningu.

Przebijające lenistwo w pra­
cy nad sobą i brak zrozumienia 
Ula przestrzegania koniecznej 
dyscypliny w odżywianiu są po­

Równioż z 14 kontuzji lu- wodem, dla których ci zawodni­
ków brwiowrch (ilość nie noto- cy przechodzą do wyższych wag. 
wana w powojennym boksie — I Ich niewątpliwie wielki talent 
w turniejach zdarzało się od 2 : pozwoli! im jeszcze w bieżą- 
dn 4 tego rridzaiu knntuzjii. cjm roku na uzyskanie tytułu 
większość należy przypisać te- mistrza Polski, aJe styl i wyka- 
mu właśnie stałemu obustron- ; zana forma w walkach sparta- 
nemu atakowi bez przestrzega- | kładowych rv zupełności uspra- 
nia obowiązu|ącvch przepisów I wiedliwiają te ostre słowa, które 
doi niebezpiecznego ataku gło- , kieruję pod adresem Stefaniuka 
wą. Ten moment przy jedno- । i Drogosza.

nia

czesnp.j słabo,i formie sędziów 1 w turnieju nie startowało kil- 
ringowyrh, spowodował smutny j ku naszych czołowych zawod- 
rokord w postaci dużej ilości 'ników jak: Kasperczak, Ponan- 
konfuzjl. I ta, Karpiński, Rozpierski i De-

W tvm miejscu chcialbym :blsz- N1,e należy przypuszczać, 
zwrócić uwagę kolegom trene- ; « ewentua ny start tych zawod- 
rnm na niebezpieczeństwo „prze- n'kow wpłynąć na konco-
gięcia palki" jakie może zaist- i w>' w^n,k ‘urnieju - jednak
nłec przy niewłaściwym zrozu­
mieniu nowoczesnego boksu o- 
jiaHeso jakoby jedynie na sta­
łym ataku i doskonalej kondy- 
.rji. Dobra kondycja 1 ofensyw­
ne prowadzenie walki są tylko 
wówczas cenne I wysoko noto­
wane, jeżeli są oparte na do­
brym wyszkoleniu technicznym 
i n tym nie wolno zapominać.

Dużv wpływ na przebieg tur-

biorąc pod uwagę klasę przez 
nich reprezentowaną należy ża­
łować, ze zabrakło ich wśród 
najlepszych.

Do poważnych osiągnięć Spar­
takiady trzeba zaliczyć udział 
po raz pierwszy bokserów wiej­
skich, akademików i młodego 
zrzeszenia Start.

Nie zdobyli oni co prawda
-....... i--------------------------r--r -- tytułów, niemniej w stoczonych 

nteju miał fakt wystawienia kil-i walkach wykazali, że jeszcze 
ku czołowych zawodników w ......
kategoriac h wyższych od tych w 
jakich normalnie startują. Mam 
tu na myśli przede wszystkim 
Stefaniuka. Drogosza, Niedż- 
wieckicgo i Gzajęckiego stałych 
reprezentantów barw narndo-

mejednokrotnie będą po nie się­
gać.

KUKIER NAJLEPSZY 
WŚRÓD NAJLEPSZYCH

POD UWAGĘ 
STEFANIUKÓW 
I DROGOSZOWI

Jak przedstawia się sytuacja w 
poszczególnych wagach.

W wadze muszej nadaj przewodzi 
Kukier. który swoje znane już wa­
lory Jak doskonała kondycja 1 nie­
ustępliwość w waire uzupełnił je­
szcze wzmocnieniem siły ciosu. Nie 
widzieliśmy poprzednio u Kukiera,

sądzone. Wicemistrz Piński jest

Pietrzykowski II jest wielką nadzieją polskiego boksu w zbliża­
jącym się sezonie. Na zdjęciu Pietrzykowski (z prawej) bije 

celny prawy prosty na szczękę przeciwnika
Foto CAF

dem technicznym jest Jednak cią­
gle słabiutki fizycznie. Jeżeli uda 
się Milewskiego wzmocnić fizycz­
nie j zwiększyć siłę ciosu będziemy 
mieli pełnowartościowego następcę 
naszego wicemistrza olimpijskiego.

Na specjalną uwagę w tej wadze 
zasługuje 18-letnf Ślązak Sokołow-
skl posiadający duży 
w walce i zadatki na 
ściarza.

Poza nim podobali

temperament 
dobrego pię-

się również
Kęsy. Kaczmarek 1 Betcher. Nowak 
boksował Jak zwykle z werwą 1 
szumem jednak zbyt szablonowo i
stale w defensywie.

Waga lekkopólśrednia wobec
nieobecności Drogosza walka o ty­
tuł toczyła się między Kudłaciklem, 
Sadowskim 1 Niedżwieckim. Z trój­
ki tej najlepszym był znajdujący 
się w dobrej formie Kudlac^k. a
najslabszy startujący wyższej
kategorii Niedźwiecki — który już
u alkę półfinałową z Sadowskim

zbyt powolny 1 sztywny, przy czym 
nie czyni żadnych postępów. Z mło­
dych zawodników szczególną uwagę 
zwrócił na siebie posiadający do­
skonałe zadatki na pełnowartościo­
wego pięściarza Walasek. Wymienić 
również należy dobrą postawę Gu- 
zlńskiego z włókniarza. Strojnego ze 
Startu 1 Swtsza z AZS-u.

szewski. Szczególnie ostatnia trój­
ka stanowi doskonały materiał na 
pełnowartościowych pięściarzy.

Waga średnia miała interesującą 
obsadę. Na początku spotkał się 
Piórkowski z mało znanym Planu- 
tlatfn. o mało nie doszło do sensa­
cji. Planutis mający doskonało wa­
runki fizyczne bojowy 1 przy tym 
rozporządzający piekielnym etosem 
zmusił Piórkowskiego do najwięk­
szego wysiłku. I kto wie Jaki byłby 
wynik walki, gdyby planutlsa zbyt 
pochopnie nie zdyskwalifikowano. 
Następnie Windak wygrał w półfi­
nale ze zmęczonym i walczącym bez 
serca Piórkowskim, by następnie 
przegrać w finale z Póleksem. Z 
czołowej tej trójki poza Planutlsem 
najbardziej podobał się Poleks dzię­
ki niezłej technice.

Walka o tytuł w wadze półcięż­
kiej była raczej formalnością. W 
obecnej formie Grzelak przerasta 
wszystkich swoich przeciwników o 
głowę. Za Grzelakiem należy upla­
sować Wojciechowskiego 1 Franka. 
Z zawodników młodego pokolenia 
należy wyróżnić b. dobrze zapowia­
dającego się Ordańskiego, posiada­
jącego doskonałe warunki fizyczne 
Wieczorka z LZS oraz powracające­
go do formy Biela IL

7AJ3CIZ przez naszych slatka- 
rzy V miejsca w Akademickich 

MlMrzóoCwaeh Świata, wyprzedzenie 
dotychczasowego mistrza świata — 
zespół ZSRR, można by uznać za 
sukces Polaków, gdyby nie fakt, że 
przebieg rozgrywek w Budapeszcie 
wskazywał na znacznie większe 
możliwości naszej drużyny, którą 
stać było na pokonanie również Wę­
gier i Rumunii.

Dlaczego tak się stało?
Na niepowodzenia naszych siatka­

rzy złożyło się dużo przyczyn. Jed­
ną z najpoważniejszych to brak ru­
tyny międzynarodowej i odporności 
psychicznej. Typowym przykładem 
tego może być fakt, że w ostatnim 
spotkaniu finałowym, z Bułgarią, 
Polacy prowadzili w piątym secie 
12:6, mimo to set 1 mecz przegrali.

Podobna sytuacja zaistniała pod­
czas spotkania z Węgrami: dwa 
pierwsze sety zawodnicy nasi od­
dali nieomal bez walki, dwa następ­
ne zagrali dobrze 1 wygrali pew-

łą, właściwemu układowi alł. Naj­
lepsza bezwzględnie drużyną, o nąj. 
hardziej wszechstronnym wyszkolę- 
mu, był zespół BulganL Bułgarzy, 
których nie tak dawno oglądaitsiny

podczas spotkań w Polsce. litjzpo- 
rządzają oni sinym i wszechstron­
nym atakiem,- w którym szczegól­
nie groźni są: rutynowany Pondaloy 
i leworęki Zachanew.

Wszyscy zawodnicy tego zespołu 
są bardzo dobrymi technikami, a 
grając w ty:n samym składzie od 
szeregu lat — tworzą zwany i zgra­
ny kolektyw, zwłaszcza ze blok jak 
1 grę w polu mają również opaao-

jedynie drużyna polska miała real-

było częściowo spowodowane slab-

nie, ale decydującym plą-
tym secie zabrakło im już sił,, a 
przede wszystkim spokoju 1 równo* 
wagi.

Końcowy układ tabeli puli fina­
łowej odpowiada jednak dość ści-

Rówille -zasłużone Było drugie 
miejsce zajęte przez drużynę CSR.

Drugi mecz
międzypaństwowy

ZyCZnyćh 1 O dobrze już «pannora- 
nej technice piłki — oparty był jed­
nak na doćwiadcźoeiych sśatlca- 
rzaeh jak Schwartzkopr i Broź, 
którzy kierowali grą i nadawali jej 
ton. Czechosłowacy sukcesy swe o- 
pierali na nie zawsze silnym, ale za 
to bardzo skutecznym ataku, do 
którego dążyli w możliwie najH^r-

lyzm wrozcrywuit, «gu _
¥ Sta* SizwartW
w , ziąini, , co zwslniąid wszvstlcle akcje ofensywne. PozwSto to 
przeciwnikom na zorgantzowSće ob­
rony 1 skuteczne bStowaSŚ TZ 
dynie zbicia SzohwnicideaojrrTi? 
sldego, z dalekich cd sUtfci
nie udawało się naszym pczetówSl 
kom skutecznie zablokować. Nia 
próbowano również wyfconystywać

drugim uderzer-iu, co utrudniałoby 
przeciwnikom skuteczną obronę.

W grze w polu. Polacy nie ustę­
powali Innym drużynom, pcza ze­
społem bułgarskim i częściowo wę­
gierskim. który przy słabym sto­
sunkowo ataku miał świetną ob­
ronę. . . _ . .

Tariiltj w Budapeszcie wykazał 
ponownie, że poziom drożyn przo» 
dających w siatkówce bardzo się

dowych, który • pny świetnym, 
wprost wyszkoleniu ■ technicznym, 
wspaniałej obronie w polu, nie po­
siada, wskutek słabych warunków 
fizycznych swoich młodych utaien-

postępy może w najbliższych^ la­

go zespołu.

od szóstki finalistów i nieco słab­
szej drużyny chińskiej — wyróżnićfumorow

— tym razem
z Rumunią
1> EPREZENTACJA juniorów 

polskich, która niezbyt do­
brze spisała się w meczu z Buł­
garią, będzie miała okazję zre­
habilitować się w oczach opinii 
sportowej w kolejnym meczu 
międzypaństwowym, a mianowi­
cie z juniorami Rumunii. Mecz 
rozegrany zostanie w dniu 5 
września na stadionie Unii w 
Chorzowie.

Spotkanie to będzie rewanżem 
za mecz rozegrany w ubiegłym 
roku w Bukareszcie, który dru­
żyna polska przegrała 0:1.*

Przewidziany kalendarzem 
sportowym mecz juniorów NRD 
— Polska nie dojdzie do skutku 
wobec rezygnacji SPN NRD.

nałowej — Węgry, Rumunia, Polska

zupełnie tywnfie.
Ciekawym ijawlskiem tnndeja byt 

fakt, że większość czołowych dru­
żyn stosowała często w ataku za­
miast kończącego silnego uderzenia, 
równie w praktyce skuteczne pla­
sowanie piłek, w wytworzone w ob­
ronie przeciwnika luku

Z TEJ MĄKI BĘDZIE CHLEB
Sytuację w wadze cię,klej należy 

obecnie uważać za bardzo pomyśl­
ną. Co prawda po Gości ańskim nie 
należy się już spodziewać jakichś 
rewelacyjnych wyników. Ale ten 
imponujący pracowitością I skrom­
nością zawodnik jest stale niebez­
pieczny dla najlepszych. Pewne 
zahamowanie w rozwoju obserwu­
jemy u Węgrzyniaka — liczyliśmy 
na szybsze postępy u tego zawodni­
ka, jednak od mistrzostw Europy 
nie zrobił on kroku naprzód. Ale 
za to mamy dosyć liczne i bardzo 
obiecujące zaplecze. Przede wszyst­
kim 19-letni olbrzym śląski Pietroń. 
Doskonale warunki fizyczne, wzrost, 
waga, 1 urozmaicony repertuar 
ciosów 1 duża ich siła predestynują 
tego zawodnika — po otrzymaniu 
ostatecznego szlifu i nabyciu ruty­
ny — na pięściarza wagi ciężkiej 
najwyższej klasy.

Na dobrym również poziomie 
znajdują się Już obecnie Mańka 1 
Jan Drewlcz. Obaj ci młodzi za­
wodnicy obok doskonałych warun­
ków fizycznych posiadają już niezły 
zasób wiadomości i wyszkolenia 
technicznego । - rżeli nadal będą ro­
bić takie i - op” jak w ostatnim 
roku to rzeczywiście trudno jest w 
tej chwili wróżyć, który z tej piąt­
ki włoży w przyszłym roku koszul­
kę z białym orłem.

Reasumując należy stwierdzić, ।

Mecze l i II ligi 
odwołane

Komisja Sportowa SPN GKKF 
odwołała przewidziane termina­
rzem rozgrywek spotkania o mi­
strzostwo lin ligi z dnia 22 i 
29 sierpnia z powodu wyjazdu 
drużyny reprezentacyjnej na kil­
ka spotkań do ZSRR.

Termin rozpoczęcia'rozgrywek 
II rundy I i II ligi zostanie 
prawdopodobnie wyznaczony na 
5 września.

W związku z tym i dla unik­
nięcia zbyt długiej przerwy w 
zawodach Komisja Sportowa 
zaleca wszystkim kolom lin 
ligi rozgrywanie meczów towa­
rzyskich w obu zwolnionych ter- 

wej wagi fpwr»dn:ej> bnjnwy Na- . fc' ,ęśclar7y _ sHne zaple- ; minach.
eajski. rozpor/adTartcv silnym cło- ; ’ , _ , .___ _____ u t m
sem Żmijewski, barcizn «talentowa- | °.c c 0 j Komisja Sportowa SPN GKKF
ny Lichota oraz Domińczuk 1 Łuka- mistrzów. • p^yjęła do wiadomości 1 akcepto-

__________________________________________- I wala kary nałożone przez prezy-

ROZKWITAJĄCY TALENT
w wadze lekkośredniej na zawód- | że turniej bokserski w ramach

nlka, wysokiej klasy
trzykowskl. Dzlokt intensywnej pra-

wyrasta Ple- jj Centralnej Spartakiady spel-

cy nad sobą utrzymuje on stale wy­
soką formę, a ostatnio poważnie 
wzbogacił repertuar' ciosów. Jego 
zwycięstwa były bardzo przekony­
wające l wysokiej klasy.

nil swoje zadanie. Obok braków, 
miał on również poważne osią­
gnięcia. Do najpoważniejszych 
osiągnięć należy zaliczyć fakt.

Na dalszych mielscach uplasowali Spartakiadzie mlellś-
lę Czajek!, który winien Jak nai- j my możność poznać plejadę 
tybdei wrń-ić do swojej wiaści- młodych bojowych utalentowa-

jgólnych zawodników w

Słabe wymki osiągnięte przez ze­
spól radziecki, były wynikiem po­
ważnego odmłodzenia tej świetnej 
drużyny. Młodza siatkarze radzi ec-

szkolenia techn^rznego. wykazali 
poważny brak rutyny, co zdecydo­
wało o ich porażkach.

Drużyna polska oparta na zespole 
AZS AWF Warszawa po rozegraniu 
b. dobrego spotkania z ZSRR w po­
zostałych meczach wykazała poważ­
ny spadek formy i dopiero w ostat­
nim spotkaniu z Bułgarią zagrała 
na swoim zwykłym poziomie.

kim wymieniony już brak rutyny

polskiej Dodatkowo

nikow drużyny polskiej na pierw­
szym miejscu postawić należy Szo- 
łomickiego, który był jednym "z naj-

rawnie w polu.

Poleszczuk byli dość pewnymi pun­
ktami zespołu. Najsłabiej wypadli— 
Woluch i Szuppe, którzy przeżywa­
ją już od dłuższego czasu poważny 
spadek formy.

Drużyna nasza rozporządzając na 
ogól silnym atakiem, nie wykorzy­
stywała tego atutu przez schema-

precyzyjnie wykonywanych „kiw-

sto zbicia z drugiej piłki. Nasi 
nerzy, którzy mieli dotychczas s 
mne możliwości czynienia ox

nionych obserwacji i z przeprowa- 
dzjonych rozmów z trenerami czoło­
wych drużyn turnieju.

Mamy wszystkie dane ku temu, 
by odegrać w siatkówce poważną 
rolę i nie może być dla wy­
starczającą pozycja osiągnięta w 
Budapeszcie. Dalsza praca szkole­
niowa musi być oparta na doświad­
czeniach z Budapesztu i rausi dą­
żyć do urozmaicenia form 
i przyśpieszenia tempa gry. Te ele­
menty są konieczne do ~ ociągania 
poważniejszych sukcesów.

Tadeusz Brzósko

Czy nie można 
było lepiej?

I dium ZS Gwardia Warszawa na za- 
1 wodników: Markowskiego (zawie­
szenie do końca 1954 r.), Hachorka |

mieć polot; musi grać ze zdję­
ciem, być jego dopełnieniem. 
Sztywniackie, referatowe pod­
pisy noszące wiele cech „pro­
pagandy na siłę" zepsuły bar­
dzo całość.

Są i inne braki. Np. w kom­
pozycji całości. Poszczególne 
działy winny się łączyć ze so- 

wypływać jedne z dru­
gich, wiązać się w logiczną ca­
łość. Tu widzimy raczej oder­
wane i nieco chaotyczne czę­
ści dość luźno ze sobą zwią­
zane. Tak samo poszczególne 
zdjęcia w działach są niejed­
nokrotnie naciągnięte do tre­
ści i przez to nie spełniają 
swej roli.

Gdy już jesteśmy przy zdję­
ciach musimy wspomnieć, że 
niektóre (na szczęście nie wie­
le) powinny być zastąpione 
bardziej akutalnymi. Są też 
podpisy zupełnie fałszywe: np. 
o Ratajczaku i Goździalskim 
z LZS, lub o nurkowcach-ro- 
botnikach (akurat wszystko 
nieprawda).

Czy przy tych brakach al­
bum stanowi jednak dobrą po­
zycję?

Niewątpliwie tak, ale więk­
sza tu zasługa wydawnictwa, 
niż autora (papier, wykona­
nie). Musimy jednak podkre­
ślić, że przy tego rodzaju wy­
dawnictwach o znaczeniu pra­
wie historycznym, a już na 

, pewnó o znaczeniu propagan­
dowym na użytek zewnętrzny, 
zagraniczny, trzeba tworzyć 
rzecz najwyższej wartości, z 
najpiękniejszym wykonaniem 
całości. A tych walorów al­
bum jeszcze nie posiada. Po­
siadają je natomiast wszystkie 
tego rodzaju wydawnictwa za­
graniczne — weżmy chociażby 
dla przykładu piękny album 
sportowy rumuński.

A czy nas nie stać na taki 
sam? Na pewno!

ZGRABNE, smukłe sylwet­
ki prężą się w słońcu... Tu 

znów woda i wiosła... tam biel 
śniegu, wspaniała ściana Tatr, 
motocykl w szalonym wirażu... 
Któż z nas nie spojrzy na ta­
kie zdjęcie z przyjemnością 
któż — w ten chociaż — spo­
sób — nie przeżyje raz jeszcze 
emocji sportowych?

Toteż nie dziwimy się,. że 
każdy kto wziął do ręki duży 
album „Naszego Sportu" wy­
danego z okazji 10-lecia — 
pochylił się nad jego kartami 
z ogromną ciekawością.

W dużej mierze — trzeba 
przyznać — album spełnia ro­
lę pewnego rodzaju kroniki u- 
biegłych lat w naszym spor­
cie. Wiele zdjęć sportowych 
jest rzeczywiście dobrych — 
zresztą — jak wspomnieliśmy 
— zdjęcia sportowe mają sa­
me w sobie tyle uroku, pięk­
na i emocji, że przyciągają już 
dzięki tematyce. Dobry papier, 
skromne, ale artystyczne napi­
sy (graficzne — nie podpisy)— 
zwiększają pierwsze dobre 
wrażenie. Do plusów tego wy­
dawnictwa trzeba dodać jesz­
cze bardzo dobry artykuł 
wstępny Broszkiewicza — o- 
raz wśród zdjęć — oryginalny 
dział reprodukcji rzeźb i obra­
zów z dziedziny sportowej.

Ale... ale chyba to wszystko 
co można powiedzieć pozytyw­
nego o albumie.

Bo jeśli np. nie wystarczą 
ci same fotografie i chcąc do­
wiedzieć się czegoś więcej 
zaczniesz czytać podpisy, je­
den, drugi, trzeci — wtedy 
pierwsze, dobre wrażenie u- 
stąpi miejsca zdziwieniu, a na­
wet rozczarowaniu.

Naiwne, sloganowe, bardzo, 
bardzo słabiutkie podpisy nie 
harmonizują z całością, a już 
na pewno nie dorastają do roli 
jaką to wydawnictwo miało 
spełnić. W tego rodzaju wy­
dawnictwach podpis winien

Dotychczasowy bilans spotkań 
piłkarzy polskich i radzieckich : Moskwa

przedłatwością pojedyń-ażeby
wa- ! c2?01 ciosem posyła! swoich prze- 

, ... .. I ciwnlkńw na deski jak to miało
dze h?kkopol?redmej i Czaięc- miejsce w walkach z Dryszem 1 
kiego w kkkośredniej (co Obu i Litkiem. Poza Kukierem podobali 
tym zawodnikom nie wyszło |
na dobre) miał miejsce t^lkOiDrysz 1 Próchnlckł (Stal Łabędy) 
dlatego, re zawodnik Drogosz : oraz style ze stali Poznań. Zawód-

Start Niedźwieckiego

postanowił nie zadawać sobie J: , i . , swoim normalnym poziomie. Wy-
iTuau utrzymania swej dotych- , sję jednak, że nie roblą już 
czasowej wagi w iakiej zdobył żadnych postępów. Dobrym 
mifttrznctwo Euronr i wołał i przygotowaniem wyróżnili sie poza mi. Tn-n. łuł( i uuiaj ( wymienionymi Anielak, HaJ- 
startowac w wrzs-ej wadze tj. । dug t Kaszuba.
półsredniei. T dlatego zaistniała 1 wadze koguciej Murawski co 
konieczność przesunięcia dwóch prawda zasłużenie wygrał w finale 
jego kolegi również o wagę £
1'7/Pi. mimo, ze te im w cale ; naszym czołowym zawodnikiem — 
ni? odpowiadało. Podobnie jak ; początkowo w muszej, a obecnie 
7 pro szeni wauH przedsta- I w koguciej, nie robi niestety 

' ‘ ‘ i postępów. Prawie każdy przez nie«
w ia .-ie ze Stefaniukiem, który gO zadawany cios nosi w sobie za- 
również anonsuje przejście na łażki faula. Przedłużone przez o- 
stale dn wagi piórkowej. Tur- ‘wartą rękawice lewe proste Jak

. . , , ■ . «. I tez 1 Inne ciosy często zadawane o-
nwj wykazał, ze zarowno Ste- . ,wartą rękawicą obniżają wartość 
faniuk w piórkowej jak i Dro- ■ tego utalentowanego zawodnika.

Z PIŁKARZAMI ZSRR spot­
kaliśmy się w ciągu ostat­

niego 10-lecia 11 razy. Wygraliś­
my 1 raz, zremisowaliśmy 2 a 
8-krotnie doznaliśmy porażki. 
Stosunek bramek wynosi 25:10 
dla piłkarzy ZSRR.

Po raz pierwszy gościliśmy w 
Polsce piłkarzy radzieckich w 
1946 roku. Byli nimi reprezen­
tanci moskiewskiego Torpedo. 
Drużyna radziecka spotkała się 
w Warszawie z I reprezentacją 
ligi. Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym — 1:1 (1:0). W 
drugim spotkaniu Torpedo wy­
grało w Łodzi z II reprezentacją 
ligi 3:1.

— Gogoberidze. Trzecie spotka­
nie rozegrało Dynamo w War­
szawie zwyciężając CWKS — 
2:0 (2 0). W ostatnim spotkaniu 
Dynamo odniosło trzecie z ko­
lei zwycięstwo, tym razem w 
Krakowie nad miejscową Gwar-

। Po przerwie gra była wyróv.
' nana. Dopiero w 80 minucie ar 
I— Bobrow podwyższa wyni Ukrainą
meczu na 2:0 dla Moskwy. Te- fiwnolą» 
raz do ataku przeszli piłkarze , UJ

dią 3:0 (1:0).

WIZYTA POLAKÓW ć 
W MOSKWIE

polscy i w 84 minucie gry Cie­
ślik zdobywa honorową bramkę 
W dalszym ciągu spotkania, mi­
mo ostrych ataków drużyny pol­
skiej. wynik meczu nie uległ 

: zmianie.

| mistrzostw 
juniorów ZSRR

MOSKWA 15.8 (tel. wl.) W Mo-
skwie odbywają się obecnie finało-

4 MECZE DYNAMO TBILISI

gasz w pól średniej nie 
stawiają tej wartości
międzynarodowej jaką przedsta-

przed- ! Na drugim miejscu uplasował się 
1 Irlacv ! Wożniak, który znajdował się w

** zupełnie niezłej formie. Wldzlellś-
( my w tej wadze szereg młodych

wiali na pamielnvch Mistrzo- I zdolnych zawodników rokujących 
stwa-h Eumor w Warszawie jak'najlepsze nadzieje na przyszłość siua.u tuapj w watszdwie. iJak np BrychlU!, Kowalski. Za-

Jestem zdecydowanym prze- ' wadzki, Piński_ i Szustko LZS, któ- 
ciwnikicm stosowania wśród IT, , . . ... , . . , • wvsllku (stoczył dotychczas 8 walk),
miodziezy pięściarskiej sztucz- podobali się również Karczyńskl z 
nego zbijania wagi. Doskonale > Kolejarza Szczecin 1 Bień z AZS.
zdaj? sprawę jakie szko- I waga piórkowa była wyjątkowo 
dv d’a młodego organizmu w ' obsadzona toteż no wyeliml- 

: • [ nowaniu kontuzjowanego Soczewin-
• «kieso, który mógł nawiazać z bę- 

mesc nanr irrne zrzucanie kilo- . dącym w słabej formie stefaniu-
okresie jem rozwoju może przy

gramów, niemniej w danym wy­
padku jestem zupełnie odmien­
nego zdania.

kiem walkę o mistrzostwo — spra- 
I wa tytułu była przesądzona^ Zajmu- 
| jacy, diugie miejsce Tyczyński wal- 
' cżył jak zwykle szablonowo i poza

Następne spotkania z piłkarza­
mi radzieckimi odbyły się w 
1951 roku, gdy do Polski przy­
jechał wicemistrz radzieckiej I 
ligi, drużyna Dynamo (Tbilisi). 
Pierwsze swe spotkanie Dynamo 
rozegrało z mistrzem naszej 
pierwszej ligi Unią (Chorzów) 
remisując we Wrocławiu 1:1 
(0:0). W następnym meczu Dy­
namo wygrało w Zabrzu z re­
prezentacją ZS Górnik —- 4:0 
(0:0). W spotkaniu, tym (szcze­
gólnie po przerwie) najsilniejszą 
linią w drużynie gości był atak, 
z niesłychanie szybkim i bram- 
kostrzelnym lewym łącznikiem

Na początku maja 1952 roku 
piłkarze polscy zostali zaprosze­
ni do ZSRR na rozegranje dwu 
spotkań z reprezentacją Mosk­
wy. Pierwszy mecz odbył się 11 
maja na moskiewskim stadionie 
Dynamo. 80.000 widzów gorąco 
oklaskiwało dobrą grę Polaków, 
którzy zwyciężyli w tym spotka­
niu 1:0 (0:0). Strzelcem zwycię­
skiej btamki był znajdujący się 
wówczas u szczytu swej formy, 
zasłużony mistrz sportu — Cie­
ślik.

W trzy dni później piłkarze 
polscy rozegrali na tym samym 
stadionie spotkanie rewanżowe, 
w którym zostali pokonani przez 
reprezentację Moskwy 2:1 (1:0). 
Już w 5 minucie gty Bobrow 
zdobył prowadzenie dla swej 
drużyny. Kontrataki zespołu pol­
skiego rozbijały się o dobrą i 
skuteczną obronę gospodarzy, w 
której najlepszym by) środkowy 
obrońca — Baszaszkin.

.1 SPARTAKA W POLSCE

W 1953 roku po raz trzeci go­
ścimy w Polsce piłkarzy radzie­
ckich. Tym razem przyjechał 
mistrzowski zespól ZSRR — 
Spartak (Moskwa). Drużyna ta 
rozegrała u nas trzy spotkania. 
W Chorzowie — zwyciężyła re­
prezentację Śląska 3:2 (2:0). w 
Krakowie wygrała po zaciętej 1 
stojącej na wysokim poziomie 
grze z reprezentacją tego mia­
sta — 2:1 (0:1). W ostatnim spot­
kaniu Spartak zwyciężył w War­
szawie mistrza naszej I ligi pił­
karskiej Unię (Chorzów) — 4:2 
(1:0).

W roku bieżącym — z kolei 
nasi piłkarze wyjeżdżają do 
ZSRR. Spodziewamy się, że w 
spotkaniach z dobrymi druży­
nami radzieckimi zdobędą wiele 
nowych umiejętności, które 
przyczynią się do podniesienia 
poziomu piłki nożnej w Polsce.

SKwie oaoywają się ooecrue nnato- 
we rozgrywki o mistrzostwo ZSRR !
w piłce nożnej juniorów (zwycięz­
ca otrzymuje piękny puchar Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR). W 
turnieju finałowym biorą udział re­
prezentacje stolicy i 5 republik, 
które zdołały wyjść zwycięsko z 
licznych eliminacji.

Są to mianowicie drużyny: Mo­
skwy. Ukrainy, RFSRR, Gruzji, Ar­
menii i Litwy. Turniej rozgrywanv 
jest systemem każdy z każdym ‘i 
zakończy się w dniu 17 sierpnia.

Najlepsze przygotowanie i formę 
wykazują drużyny Ukrainy 1 Mo­
skwy. W rozegranych dotychczas 
spotkaniach padły następujące wv- 
nikł:

Moskwa — Litwa 4:0, Gruzja — 
Armenia 2:1, Ukraina — RFSRR 
4:1, Gruzja — Litwa 4:0, Ukraina — 
Armenia 5:2, Moskwa — RFSRR 4:1, 
Armenia — Litwa 6:1, Ukraina — 
Moskwa 1:1, RFSRR -» Gruzja 3:0.

Moskwa -• Armenia 6:0, RFSRR 
—1 Litwa 7:0, Gruzja — Ukraina 

W tabeli prowadzi: Moskwa — 
7 pkt, przed Gruzją 6 pkt. 
Ukrainą — 5 pkt. RFSRR — 4 pkt, 
Armenią — 2 1 Litwą — 0 pkt. 
Decydujący o mistrzostwie mecz 
między Gruzją 1 Moskwą rozegra­
ny zostanie we wtorek. E. Godlewska

Więcej uwagi nogom
M GWOCZESNY całoroczny tre- 
1* ning. gdy w ciągu sezonu 
przebiega zawodnik tysiące kilo­
metrów nie pozostaje bez śladu 
na jego stawach, ścięgnach, kość- 
cu i mięśniach nóg. To „podwo­
zie" organizmu bardzo łatwo mo­
że ulec i niestety ulega pewnym 
zmianom, a nawet uszkodzeniom. 
Obciążenie układu ruchu podczas 
treningu biegowego Jest bardzo 
duże. Stale są obciążane te same 
punkty kostno-stawowe, stale pra­
cują, jakkolwiek w zmiennym na­
tężeniu. te same mięśnie I ścięg­
na. Ntc też dziwnego, że w chwi­
lach największego obciążania pe­
wnych punktów kończyn dolnych 
najsłabsze miejsca nie wytrzymu­
ją _ powstają urazy. Nie zjawia- 
ta się one nagle, Jakkolwiek i tak 
jywa, lecz kształtują się na sku­
tek sumowania się wielosezono- 
wych, drobnych, niewidocznych 
urazów (mikrouszkodzeń), powsta­
jących na każdym prawie forsow- 
niejszym treningu. Nadzwyczaj 
przy tym ujemnie wpływa na u- 
(ćład ruchu trening na twardym 
podłożu (bieżnie, hale, sale, szo­
sy). zwłaszcza trening szybkościo­
wy, tempov^y lub zbyt długotrwały.

Zmiany te są początkowo tak 
drobne, że uwidaczniają się Jedy­
nie na zdjęciach rentgenowskich 
stawów, przyczepów kostnych itp. 
Niektórzy autorzy uważają Je za 
zmiany przystosowawcze. Inni trak­
tują Je jako zmiany urazowe. Jed­
nak takie nadmierne przeciążenie 
układu ruchu biegaczy (tak samo 
zresztą, Jak I w Innych dyscypli­
nach sportu) często daje o 
sobie znać w sposób brutalny. Ja­
ko uraz. Znane są nawet typowe 
miejsca uszkodzeń: np. u sprinte­
rów często ulegają naderwaniu 
mięśnie uda po stronie tylnej lub 
mięśnie łydki Itd.

Ostatnio w poradnictwie sporto- 
wo-lekarsklm daje się zauważyć 
wzrost częstości tego rodzaju u- 
szkodzeń I to wśród czołówki na­
szych biegaczy, przeto bijemy na 
alarm, by w czas zapobiec epide­
mii uszkodzeń układu ruchu ca­
łej naszej czołówki sportowej. Co 
się tyczy biegaczy, to w tym roku 
kontuzje mieli Krzyszkowiak. Le­
wandowski, Schmidt, że wymienię 
tylko najlepszych, a przecież wie- 
lu Innych też ma rozmaitego ro­
dzaju dolegliwości stawowe. Ilość 
Ich cotm to wzrasta Ponieważ

biegaczy
trenerzy na łe stany zwracają u- 
wagę zazwyczaj Ju± po fakcie 
uszkodzenia, przeto należy Jak 
najszybciej wszcząć wspólną ak­
cję zapoblegawczo-lecznlczą.

Przyjrzyjmy się tym uszkodze­
niom. Jak Już wspomniałem, taką 
ofiarą niewłaściwego treningu Jest 
nasz długodystansowiec Krzyszko- 
wiak. U tego biegacza pod wpły­
wem Intensywnego treningu bie­
gowego nastąpiło naderwanie 
przyczepów mięśnia prostego brzu­
cha. W rezultacie zawodnik ten

Na międzynarodowych zawodach 
w tym roku w Warszawie podzi­
wialiśmy znakomitą formę na 100 
I 200 m Schmidta. Biegacz ten 
na Spartakiadzie w biegu na 100 
m zajął III miejsce i nie startował 
na 200 m.

po serii pięknych wyników w o« 
kresie wiosennym od dłuższego 
czasu musi pauzować I leczyć się. 
Obecnie po dłuższej przerwie mo­
że Już lekko biegać, jednak gdy 
tylko rozpocznie biec sprintem, 
gdy napinają sie mięśnie brzucha, 
ból tak się nasila, że dłuższy bieg 
staje się niemożliwy.

Jak doszło do tego stanu? Inten­
sywny trening, duża Ilość trenin­
gu tempowego, przy pewnej nie­
wątpliwie skłonności osobniczej, o-
raz start na hali na 3 km na twar*
dym podłożu w zimie, dokonał re­
szty. Biegacz ten rokujący tak du­
żą nadzieję, musi obecnie pauzo­
wać I ma sezon stracony.

Co się stało, co Jest powodem 
spadku formy tego biegacza? Otóż 
zawodnik ten uskarża się obecnie 
na bardzo silne bóle nog. które 
uniemożliwiają mu bieganie. Przy 
badaniu stwierdza się silną bo- 
lesność mięśni I okostnej obu pod­
udzi. Okazuje się. że biegacz ten 
w tym sezonie ma przebiegniętych 
Już ponad 1000 km, z czego po­
łowę sprintem, w dodatku na twar­
dej bieżni CWKS. Na skutek ta­
kiego niewłaściwego treningu po­
wstał stón zapalny okostnej pod­
udzi. który uniemożliwia bieg.

Dla zobrazowania tego podkreś­
limy. że nasz Kiszka ma przebieg­
niętą w tym sezonie podobną Ilość 
kilometrów, co I Schmidt, z tego 

biec sprintem, jednak na sprint przypada zaled- 
nlośnle brzucha. I wje o|.o|o 399 zaś za|edwle 

100 km, to trening na bieżni. Do­
dajmy Jeszcze, że obecnie Kiszka 
nie ma żadnych dolegliwości sta­
wowych, a przed tym miewał Je 
częśto. Doświadczenie nauczyło 
go ostrożnego treningu.

Wielu Innych biegaczy ma 
wprawdzie o wiele mniejsze dole­
gliwości ze strony układu ruchu, 
lecz niemniej dokuczliwe, a obnl*

żające sprawność biegową I to na 
dłuższy przeciąg czasu.

Nawiasem zaznaczymy, że wielu 
skoczków 1 miotaczy również ma 
cały szereg dolegliwości stawowych 
na skutek nadmiernego Ich ob­
ciążenia.

Z uwag] na rozpowszechnienie 
urazów wśród naszej czołówki ble- 
gaczy sprawa ta dojrzała do tego, 
by poważnie nią się zająć.

NO DOBRZE, 
ALE CO Z TRENINGIEM?

Należałoby przede wszystkim 
trening ustawić nie tylko pod ką­
tem widzenia uzyskania dobrych 
wyników, lecz również 1 stałego 
oszczędzania stawów, -wtedy dobre 
wynik! można będzie uzyskiwać 
przez dłuższy czas bez żadnego 
uszczerbku dla stawów. Dla zrea­
lizowania tego .należy w miarę 
możności wyłączyć wszelki-trening 
na twardym podłożu. Trzeba więc 
ograniczyć do minimum trening na 
salach, halach, bieżniach, szosach 
itp. Natomiast powinno się cały 
ciężar treningu przenieść na leśne 
ścieżki, łąki, plaże, pola, czyli tam, 
gdzie ćwiczący nie Jest narażony 
na dłuższe bieganie po twardym 
podłożu.

Ktoś zapyta: no dobrze, ale co 
z treningiem na bieżni? Przecież 
trzeba się oswoić z biegiem na 
wirażu, przyzwyczaić się do pan­
tofli z kolcami. A to można uzy­
skać tylko na bieżni.

Na bieżni I to w zasadzie mlęk-1 korzystając Je Jedynie do trenln- 
ej, należy trenować stosunkowo qu kondycyjnego, ogólnorozwojo-klej, należy trenować stosunkowo 

rzadko — raz, najwyżej dwa razy 
w tygodniu. Trening taki powinien 
być możliwie krótki I nie forsow­
ny. Dotyczy to zwłaszcza sprin­
terów, którzy z tych, czy Innych 
względów wolą trenować na bież­
ni. Trening sprlnterskl można 
również z dużym powodzeniem 
przeprowadzać tak samo poza boi­
skiem.

Cóż ma Jednak robić biegacz np. 
w zimie lub późną Jesienią, Jeśli 
stan pogody mimo wszystko zmu­
sza do treningu ńa sali lub hali?

weqo.

Wtedy należy starać się stwarzać 
sztucznie miękkie podłoże. W tym 
celu do treningu powinno się uży­
wać obuwia na gumowej pode­
szwie, ze specjalnymi gąbczastymi 
wkładkami. Takich trampek uży­
wają np. koszykarze. Drugą 
warstwę ochronną powinny stano­
wić grube, wełniane skarpetki. 
Mają one Jeszcze tę zaletę, że chło­
ną pot I w ten sposób przeciw­
działają rozpowszechnianiu się 
grzybicy skóry stóp. Tego rodza­
ju zabezpieczenia nóg powinno się 
używać również I podczas trenin­
gu na wszelkim twardym podłożu, 
Jak hp. trening szosowy maratoń­
czyków, trening na zmarzniętej 
ziemi itp.
, P31®! ćwicząc na salach należy 
Jak na/bardz^J wykorzystywać ma­
terace Łz rSjuły unikać treningu 
biegowego na salach i halach, wy-

Następnym zagadnieniem zmie­
rzającym do oszczędzania układu 
ruchu Jest umiejętny trening. Tu­
taj wspomnimy tylko o konieczno- 
sci stałej dokładnej rozgrzewki 
przed każdym treningiem, a zwła­
szcza każdymi zawodami. Dokład­
na rozgrzewka doprowadzająca do 
dobrego ukrwienia stawów i mię­
śni, wpiywa dodatnio nie tylko na 
wynik sportowy, lecz jest również 
ważnym czynnikiem oszczędzają- 
cyn? fuch u i zapobiegającym
uszkodzeniom. Unikanie nadmier­
nego treningu tempowego i szyb­
kościowego oraz zbyt dużej ilości 
startów, tak samo wpływa dodat­
nio na układ ,ruchu. Wreszcie ogra­
niczenie do minimum możliwości 
kontuzji przez zaniechanie ćwi­
czeń narażających na uraz, jak np. 
gry w piłkę nożną lub inną grę 
na śliskiej trawie, bez przestrze­
gania przepisów, zbyt brutalnie, 
nie w odpowiednich butach, nieraz 
już bywało powodem poważnych 
uszkodzeń.

korzystajmy z kipieli
Z kolei należy podkreślić zna­

czenie szeregu momentów higieny 
sportu, tak mało docenianych przez 
wielu. Tutaj wymienimy konieczność 
dostatecznych odpoczynków, masa-' 
ży, kąpieli, zwłaszcza parówek po za*

wodach i treningu. Ta ostatnia tak 
ważna sprawa Jest zupełnie niedo­
ceniana. Wyrazem tego Jest to, 
żfe w żadnym ośrodku sportowym 
nie ma dotychczas łaźni fińskiej. 
Również nie docenia sie u nas po-; 
sezonowej dbałości o układ ruchu 

■w postaci stałego wykorzystania 
kąpieli mineralnych w zdrojowis­
kach (borowiny, solanki itd.) dla 
wszystkich wyczynowców kadry 
po sezonie. W tym celu np. zna­
komicie" można byłoby wykorzy­
stać okres roztrenowania po se­
zonie. Tak samo można podkreś­
lić znaczenie usunięcia wszelkich 
ognisk ropnych ustroju, jak zepsu­
te zęby, zropiałe migdałki itp., 
które powodują powstanie bólów 
stawowych Ifd.

Wreszcie ważna byłaby stała 
akcja zapobicgawczo-kontrolna. Na­
leżałoby ją zorganizować lako sta- 
łe, co 3 miesiące, przeglądy • sta­
wów czołówki przez ortopedów 
przez utworzenie stałych punk*ów 
konsultacyjnych w‘ Głównej Przy­
chodni Sportowo-Lekarskiel i in­
nych większych ośrodkach porad­
nictwa sportowo-lekarskiogo. .

Dla lepszego opracowania tego 
a ,P®w,nno sl? zacieśnić współpracę lekarzy z trenerami I zawodnikami, zarówno pod Sm 

widzenia wyniku. Jak niemniej I 
zdrowia zawodników. Zagadnienie 
ważne, a nieclerpiące zwłoki.

Dr Wacław Sidorowlcz



Nr 68 PRZEGLĄD SPORTOWY Str.’l

Ostatnia próba Bemem
strzela bramki

Kolejarz 
wygrał 
w Biargas 2:1

SOFIA, 14.8 (tel. wł.). Ko­
lejarz-— Lokomotiv Burgas 2:1 
(0:1). Bramki dla Kolejarza 
strzelił Anioła (2), dla Lokomo- 
tivu — Istanov.

W drugim meczu, roze­
granym na terenie Bułgarii, re­
prezentacja ZS Kolejarz wygra­
ła z kombinowanym zespołem 
miasta Burgas, występującym 
pod firmą Lokomotivu. Do przer 
wy drużyna miejscowa atako­
wała ostro i zdobyła w 23 mi­
nucie gry prowadzenie. Po pau­
zie lepsi technicznie kolejarze 
polscy, stosując umiejętnie grę 
dołem, wybitnie nie odpowiada­
jącą gospodarzom, zdobyli prze-’ 
wagę w polu. W 58 min. Anioła 
wyrównał stan meczu 1:1. Ten 
sam zawodnik strzelił w 87 min. 
zwycięską bramkę.

Ostatni swój mecz grają ko­
lejarze we wtorek 17 bm. w Ru­
se.

Dobrzycka- Majka i Konikówna
nowymi rekordzistkami Polski

/-¼ STATNI przed wyjazdem 
w do Berna start naszych lek­
koatletów przyniósł znów dwa 
rekordy Polski. Padły one w 
rzucie oszczepem 1 pchnięciu 
kulą kobiet. Ciachówna, po raz 
pierwszy po kontuzji startująca 
w oszczepie, utraciła w tym star­
cie swój rekord. Dobrzycka- 
Majka uzyskała bowiem w dru­
giej kolejce rzutów świetny re­
zultat — 47,03 i zakwalifikowa­
ła się do pierwszej dziesiątki 
oszczepniczek świata. Dobrze 
rzucała również i Kowalewska, 
uzyskując wynik ponad 45 m 
(45,10), Ciachówna miała tylko

Na tym jednak nie zakończy­
li’ się emocje rekordowe. Buga­
ja, startując bez poważniejszej 
konkurencji w biegu na 400 m 
pi. wyrównał najstarszy rekord 
Polski, należący do Kostrzew- 
skiego i ustanowiony w 1929 r. 
— 54,2.

Jeszcze jedno wyrównanie re­
kordu zanotowaliśmy w sztafe­
cie mężczyzn 4 x 100 m. Repre­
zentacja, biegnąc bez Stawczy­
ka w składzie Gożdzialski, 
Schmidt, Baranowski, Kiszka po 
średnich zmianach wyrównała 
na słabej warszawskiej bieżni

46,05 1 Chojnackim — 45,37. W 
konkurencji kobiet wygrała Ko-
złowska 43.55 przed Króli-
kowską — 40,85 i Sankowską — 
39,64.

W pozostałych konkurencjach 
osiągnięto następujące rezulta­
ty: 110 m pł. — Kardaś — 15,4, 
2. Kotliński — 16,2, w konku- 
ren-fj juniorów najlepszy czas

rekordowy czas z Budapesztu, j
------ — j.......... , Świadczy to o bardzo dobrej 
po poważnej kontuzji to i tak । formie naszej sztafety i real-
42,40, ale jak na pierwszy start

dobrze.

W. Kotew'

Drugi wynik rekordowy uzy­
skała Konikówna, której w 
pchnięciu kulą tylko 2 cm za­
brakło do 14 m. Wynik 13,98 
stawia ją na początku drugiej 
dziesiątki miotaczek świata. Cia- 
chówna również uzyskała rezul­
tat lepszy od dawnego rekordu 
Bregulanki (1950 r. — 13,50) — 
rzucając 13,51.

nych jej szansach na uzyskanie 
wyniku w granicach 41 sek.

Dobrą formę sprinterów po­
twierdził również bieg na 100 
m. Z walki czterech czołowych 
zawodników zwycięsko wyszedł 
Schmidt, zwyciężając w czasie 
10,7, przed Goździalskim — 10,8,
Baranowskim 
nem — 11,1.

11,0 i Holaj-

Uom nadal na czele
ligi żużlowej

POZNAŃ. 15.8. (tel. wł.). Unia 
Leszno—Gwardia Bydgoszcz 34:20. 
Już pierwszy bieg przyniósł wi­
dzom dużo emocji, w którym Na­
zlmek (Gwardia) zwyciężył swego 
na (groźniejszego konkurenta Krze- 
sińsklego (Unia). Nazlmek zdobył 
też największa Ilość punktów dla, 
Gwardii, wygrywając wszystkie 
błogi. W drużynie Unii najlep­
szym zawodnikiem bvł Krzeslrt- 
Bkl. który uzyskał najlepszy czas 
dnia 1:17*.

Punkty dla Unit zdobyli: Krze- 
elńskl — 0, Olejniczak — 7. Gla-

nlak — 8. Dla Gwardii: Nazlmek 
— 9, Ranlszewskl — 7. Białka — 
2, Kurek I Kowalski — po 1.

CZĘSTOCHOWA, 15.8. (tej. wł.). 
Włókniarz Częstochowa — Górnik 
Rybnik 25:29. żużlowcy Włóknia­
rza. którzy wystąpili bez kontu­
zjowanego Kaznowsktego. stawili 
zacięty opór drużynie Górnika, 
przegrywając w ostatnich dwóch 
biegach.

Punkty dla Górnika uzyskali: 
Spyra — 8. Filip — 7. Wieczorek 
— 6, Dziura — 5. Slemek — 3; 
dla Włókniarza: Miechowski — 8.

Z czterystumetrowców najle­
piej wypadl Brabański, który po 
ładnym biegu zwyciężył Wer- 
blińsklego 1 Lewandowskiego. 
Brabański uzyskał 49,6, Werbliń- 
skl — 49,9, a Lewandowski — 
50,7.

Ciekawą walkę stoczyli czoło­
wi skoczkowie w dal. Zarówno 
Iwański jak 1 Ratajczak po­
twierdzili swą dobrą formę. 
Iwański wygrał, skacząc 734 i 
ustanawiając swój rekord życio­
wy. Ratajczak uzyskał taki sam 
wynik, ale drugi skok miał lep­
szy Iwański (724). Trzeci 
Kropidłowski — 720.

byl

Bydgoszcz
- Warszawa 27: W
w meczu wioślarskim

BYDGOSZCZ, 8.0. (lei. wł.). 
torzo regatowym w Łęgowle

Na 
za-

kończono 2-dnlowy mecz wioślar­
ski, w którym Bydgoszcz pokona­
ła zdecydowanie Warszawę 27:16. 
Wioślarze woj. bydgoskiego jeszcze 
raz udowodnili, że stanowią w tej 
chwili najsilniejszy ośrodek wio 
ślarskl w kraju. Poszczególne bie­
gi kończyły się pewnymi zwycię­
stwami załóg bydgoskich. Warto 
podkreślić, ze na 15 rozegranych 
konkurencji aż 13 zakończyło się 
zwycięstwem Bydgoszczy.

Goście odnieśli jedyne zwycię­
stwo w jedynkach Juniorów oraz 
drugie w. n. w dwójkach bez ster­
nika z powodu nie odstawienia 
przez organizatorów łodzi. /

Bardzo dobrą formę wykazały 
załogi Bydgoszczy w czwórkach I 
o^rmkach mężczyzn, składające się 
7 nd.urznw.-.ktch osad OWKS. Pięk­
ne zwycięstwo odniosła ósemka 
mężczyzn, zdobywając druzgocącą 
przewagę nad załogą zeszłoroczne­
go mistrza Polski, Budowlanymi 
W-wa. Do najciekawszych należa 
ły biegi w czwórkach 1 ósemkach 
kobiet. W ohu tych konkurencjach 
bydgoszczanki odniosły zwycięstwa
dopiero po zaciętej walce' na fl-

Chwllczyńskl 
Brendler — 
Kołodziejski

— 5. Kuclak
3. Kacperak 
- 2.

3,'

W pozostałych spotkaniach w 
Świętochłowicach Stal uległa Ko­
lejarzowi 16:38, w Łodzi Ogniwo 
przegrało ze Spójnią 20:34.

Spotkanie wrocławskie CWKS— 
Wrocław — Budowlani Warszawa 
zostało przerwane przy stanie 
16:6 dla drużyny stołecznej z po­
wodu wycofania się wojskowych.

TABELA

2.
3.
5.
6.
8.
9.

10.

Unia 
Spójnia 
Kolejarz 
Gwardia 
Budowlani 
CWKS 
Górnik 
Włókniarz 
Ogniwo 
Stal

22:2 
20:4 
18:8 
14:10 
13:7 
10:12 
10:14
4:20 
2:22

392:245 
398:235 
338:292 I
271:267 
281:300 
291:351 
291:298 
287:352
221:413

Wyniki:
Mężczyźni
Jedynki: 1. Rosołnwicz (BI 

liarnan (W-wu) 7.00,2:
6:45.4.

podwójne
__ ___ dwójki 
Bydgoszcz 7.27. 2.

V arszawa 7.57.2: dwójki bez stor- 
rrka 1 Warszawa w. o.: czwórki 
bez sternika 1. Bydgoszcz 6:45.5.
2. Warszawa 6:48.0: czwórki wagi 
lekkiej 1. Bydgoszcz 7.22.0. 2.
Warszawa 7:44.0; ósemki 1. Byd- 

6:ll‘.O, 2. Warszawa 6:37.3
Kobiety
jedynki: 1. Tulejftwna (B) 5:39.8
Bu-cówna (W) 5:48.2; dwójki

podwójne 1. Bydgoszc;
czwórki l. Bvdeoszcz 4:00.0.

o.: 
2.

Warszawa 4:00.4: ósemki 1. Byd­
goszcz 4:06,6, 2. Warszawa 4:12.0:

Juniorzy •
jedynki 1. Gałązka (W) 5 41.6. 2. 

Lambertem (B) 5:42.0; dwójki po­
dwójne 1. Bydgoszcz 6:29,9, 2.
Warszawa 6:34.0: czwórki 1. Byd­
goszcz 5:23,7, 2. Warszawa 5:31,0:

Juniorki
Jedynki: 1. Gburck (B) 4:00, 2. 

S. ołewska (W) 4:01.

do ligi tenisowej
W niedzielę w Poznaniu w fi- 

"■/n 7rupy środkowej tenisowych 
r<'’ tav?!< o drużynowo mlstrzn- 
s wa Polski. Stal Poznań pokonała 
•S Ursus (W-wa) w stosunku 3:3 
i nhcrnle czek? Ja walka o awans 
do klasy paós‘wowel z niowytonto- 
:- m leszcze zwycięzcą grupy pól-
nr- nej. 

Sial Poznań doszła do finału
po zwycięstwie nad 
łódź 8:3. Drugi fl-

Stal Ursus.
iln białostockiej
■e-zto do finału

po poko-
Spólnl 10:1 

walkowerem.
r-i-noważ Jol przeciwniczka war 
s—wska Gwardia nie stawiła sic w 
o-eaczon>m terminie do rozgry- 
wek.

i" crruple pólnocnel odbędą się 
w nndchoflzaca niedzielę półfina­
le Gdańsk—Szczecin oraz mistrz 
wn; bydroskieco Kolejarz Inowro 
c(.:-v z warszawską Spójnią

’.V grupie polttdn.-wschodniej w 
fi” ale grać będzie krakowska 
Gw-irtlh. która pokonała Sial Sta­
lowa Wola (wof. rzeszowskie) 6:5 
i zwycięzca spotkania Stallnogród 
II — Stal Radom (woj. kieleckie), 
która w I rundzie pokonała Ogni­
wo Lublin 9:2.

W grupie poludn.-zachodnlej 
walczyć będą w finale Wrocław, 
;. óry przeszedł walkowerem, ze 
S aiinogrodem I. który również u- 
zrskał walkower, albowiem prze- 
c.wnfcy Ich — Opole i Zielona Góra 
r.e wyłoniły mistrza wojewódzkie-

Piłkarze CSR
rozpoczęli

rundę 
rozgrywek

1s-3 (teł. wł.). W CSH 
„„i Juz rozgrywki Jesień- 
new,ruc?y,w P1,ce nożnej.

»>nlK.: LDA — Dynamo Praga 
i, y?ar,ai Sokołowo — Tanklsta

Skrzydła Ojczyzny —'Bantk 
Kia .no 2:2. Spartak Stalingrad — 
Bantk Ostrava 2:2. Tatran Presów 
— SIovan Bratysława 0^.

W tabeli prowadzi Spartak So- 
ko,owo 18 pkt przed Banlklem 
lg!ra^® 1 SIovanem Bratysława po

OWĄ 
JJWh

uzyskał Turek — 15,5, 200 m ko­
biet: 1. Gródecka — 27,2, 2. 
Pestkówna — 27,2, 3. Gabor — 
27,3, 4 x 100 m kobiet: Repre­
zentacja: Uwicka, Kusion, Bo- 
cianówna, Lerczakówna — 47,8, 
4 x 100 m juniorów — CWKS 
— 44,7 (wyrównany rekord Pol­
ski).

W skoku wzwyż Skupny nie | 
mógł pokonać wysokości 195 1 [ 
uzyskał „tylko" 190. |

Pod nieobecność Adamczyka i 
próbowali swych sił najlepsi 
tyczkarze — Ważny, Janiszew­
ski i Krzesiński. Najlepiej wy- 
padł Ważny, który przeszedł 
wysokość 412. Krzesiński miał 
401, a zawód sprawił Janiszew­
ski, który uzyskał zaledwie 380.

W trójskoku zawodnicy ska­
kali poniżej swych możliwości. 
Zdecydowanie najlepszy był Gi- 
zelewski, który skoczył 14,69. 
Kowal miał 14,38, a Chmieiew-
ski — 14,15.

W rzutach poza rekordami
Majki i Konikówny osiągnięto 
dobre rezultaty również i w dy­
sku. Andrzejczyk wygrał w 
konkurencji mężczyzn rzucając 
48,65, przed Piątkowskim —

.T. S.

Marysia Ciachówna nasza czoło wa oszczcpniczka, błysnęła 
ostatnio dobrą formą w... pch nięciu kulą uzyskując wynik 

lepszy od rekordu Polski Bregu lanki
Foto CAF

M. Kondracka i Godlewski
absolutnymi mistrzami Polski

w łucznictwle
WROCŁAW, 15.8. (tel. wł.). W 

niedzielę zakończono tu mistrzo­
stwa Polski w łucznictwle. Poziom 
mistrzostw był wyższy niż w roku 
ubiegłym. Wyrównała się różnica 
poziomu miedzy czołówką a resz­
tą zawodników, zanotowaliśmy sze­
reg niespodzianek w postaci po­
rażek rutynowanych zawodników, 
żaden z zeszłorocznych mistrzów 
nie powtórzył we Wrocławiu suk­
cesu z Zakopanego.

Ustanowiono dwa rekordy Pol­
ski i leden rekord wyrównano. 
Rekord ustanowił w trójboju krót­
kodystansowym kobiet zespół Ogni­
wa — 3688 pkt.: drugi rekord po­
bił także pierwszy zespół kobiecy 
Ogniwa w łącznej punktacji za 
dwa trójboje —• 7656 pkt. Kobie­
cy zespól Ogniwa I wyrównał tak­
że rekord Polski w półtrójboju 
krótkodystansowym — 1870 pkt.

rata (Kol.) — 12,30, zespołowo: 
1. Ogniwo I — 3492 pkt., 2. Spój­
nia — 4329. 3. Kolejarz — 3203 
pkt.

trójbój krótkodystansowy: 1. Go­
dlewski (Sp.) — 1401 pkt., 2. Ma­
zurek (Ogn.) — 1390, 3. Kamiń­
ski (Sp.) — 1278; zespołowo: 1. 
Spójnia — 3851, 2. Ogniwo I — 
3.6o, 3. Kolejarz — 3549.

Ląeznle za dwa trójboje: 1. Go­
dlewski (Sp.) — 2736 pkt., 2. Ma-

zurok (Ogn.) — 2636, 3. Walew­
ski <S+ali — 2485. 4. Stalskl (Ogn.i I

6.’ i 
zespołowo: 
2 spójnia

5. Napierała (Kol I 
Kamiński (Sp.) — 2- 

u 1. Gen Iwo I — 7:2110.
72'10, 3. Kolejarz —

68 12 pkt.
W ogólnej klasyfikacji zrzeszeń 

pierwszo miejsce zaleto Ogniwo — 
39 521 pi.t. przed Kolejarzem — 
26 300 I LZS - 25 106 pkt.

Królak -Klabiński -Wilczewski
na czele

GODLEWSKI REWELACJA 
MISTRZOSTW

Jeszcze w piątek, gdy Godlew­
ski zdobył pierwszy mistrzowski 
tytuł w trójboju długodystanso­
wym, nikt zapewne nie przypusz­
czał. te ton 19-letnl zawodnik war­
szawskiej Spójni zostanie absolut­
nym mistrzem Polski w łucznlc- 
twla, dorzucajne do pierwszego 
zwycięstwa dwa dalsze tytutv mi­
strza Polski. W sobotę zajął pierw­
sze miejsce w strzelaniu krótko­
dystansowym. blląc zeszłoroczne­
go mistrza w tej konkurencji — 
Mazurka (Ogn.) I Innych czoło­
wych zawodników. Zwycięstwo w 
trójbolu długo- I krótkodystanso­
wym dato mu pierwszą lokatę w 
ogólne! punktacji za dwa trójbo- 
lo tocznie I trzeci tytuł mistrza 
Polski.

Te trzy zwycięstwa Godlewskie­
go są tnlłą niespodzianką. Jeszcze 
w ub. roku na mistrzostwach w 
Zakopanem startował on w kate­
gorii Juniorów I nie zwracał u- 
wagl swymi wynikami.

Druga niespodziankę sprawiła 
wśród kobiet Wiśniewska (Bud.), 
która zdobyła tytuł mistrzyni Pol­
ski w trójboju długodystansowym. 
W strzelaniu na krótkie dystanse 
poszło jej troche gorzej (kontuzja 
rękll — uplasowała etę tu na 
czwar oj pozycji 1 ostatecznie w 
oeólnej punktacji za dwa Jrójbote 

trzecie miejsce za M« Kon­
dracką i Cugowską (Ogn.).

BRAWO LZSI
Bardzo dobrze wypadli na mi­

strzostwach łucznicy LZS* w trój­
boju dlueodvstansowym Skalny był 
9. Z kobiet Nawrot w trójboju dłu­
godystansowym zajęła 16 miejsce, 
w krótkodystansowym — 14. za 
dwa trójboje 13 miejsce. Zespoło- 
wo reprezentacja LZS zajęła miej­
sce: w trójboju długodystansowym 
mężczyzn — 7. w krótkodystan­
sowym — 10 1 za dwa trójboje 
łącznie — 7 miejsce. W ogólnej 
punktacji mistrzostw LZS uplaso­
wał się na 3 miejscu.

WYNIKI
KOBIETY: trójbój długodystanso­

wy: 1. Wiśniewska (Bud.) — 1429 
pkt, 2. M. Kondracka (Ogn.) — 
142o. 3. I. Kondracka (Ogn.) — 
1316. Zespołowo: 1. Ogniwo I — 
3968, 2. Ogniwo II — 2764. 3. Ko­
lejarz — 2721.

trójbój krótkodystansowy: 1. Cu­
gowska (Ogn.) — 1295 pkt.. 2. M. 
Kondracka (Ogn.) — 1237. 3. Spy- 
chajowa (Ogn.) —
wo: 1. Ogniwo I — 3688 pkt, 2. 
Ogniwo II — 2708, 3. Kolejari — 
2620 pkt

Ląeznle za dwa trójboje: 1. M. 
Kondracka (Ogn.) — 2662 pkt, 
2. Cugowska (Ogn.) 
śnlewska (Bud.) — 2574. 4. I. Kon­
dracka (Ogn.) — 2426, 5. Spycha- 
J° Zespołowo: 1. Ogniwo l — 7656, 
2. Ogniwo II — 54*2, 3. Kolejarz 
— 5249 pkt

ME2CZV2NI 

dlowskl ’
Mazurek (Ogn.) — 1296, 3. Napie-

na traarla
POZNAM. 15.8. (tel. wł.l. Ogniwo 

Gniezno — Kolejarz Gniezno 3:1 
(1:0). Bramki dla Ogniwa zdobył 
Kubiak — 2, Swodrzyńskl — 1. 
Honorowy punkt dla Kolejarza u- 
zyskat Tomczak.

POZNAŃ, 15.8. (tel. wł.l. Stal 
Poznań — Spójnia Gniezno 0:1 
(0:1). Jędrną bramkę zdobył w 23 
min. Alfons Fllnlk.

£.i<fa ianliowa
Ogniwo Sopot 

znań 7:4,
Gwardia Po-

Górnik Stallnogród - CWKS 5:8,
Stal Stalinogród Stal Gliwice

tabeli punktacyjnej szosowców
NASI kolarze szosowi mają za so­

bą w tym sezonie następujące 
wvśclgl. które wliczane są do ta­
beli punktacyjnej, prowadzonej 
przez Sekcję Kolarstwa GKKF: 11 
mistrzostwo Polski na przełaj, 2) 
Wyścig Pokoju, 3) wyścig Dzien­
nika Łódzkiego, 4) ezosowe mi­
strzostwo Polski. 5) wyścig szoso­
wy w ramach Akademickich Mi­
strzostw świata w Budapeszcie I 6) 
trzyetapowy wyścig górski.

W punktacji blerze się pod u- 
wagę 10 czołowych miejsc na me­
cie. przy ezym zwycięzca otrzymu­
je 11 pkt. drugi na mecie — 9 
pkL Itd. W wyścigach wieloetapo­
wych punktuje elę nadto 10 czoło­
wych miejsc w klasyfikacji ogólnej 
według zasad wymienionych wy­
żej. w wyścigach w konkurencji 
międzynarodowej punktacja jeat 
podwójna.

Aktualna punktacja po sześciu 
Imprezach Jest następująca:

szeń Imiennych upływa w dniu 15 
bm. Dotychczas zgłosiły udział 
Unia I Sial.

TABELA
1. Ogniwo Sopot
2. Sial Stallnogród
3. CWKS
4. Gwardia Poznań
5. Górnik Stallnogród
6. Stal Gliwice 0:3

19:14 
19:14 
18:15 
17:18 
15:18

"Towarzipkta macza
BM odbędzie się w Solingen I....---------------. . ---------------------/nj BM odbędzie się w Sollngei 

“1 (Niemcy zach.) szosowy wyścl.
ndkarakia

dla amatorów ramach

1. Królak, CWKS
2. Klabiński, Gw.
3. Wilczewski, Unia
4. Grabowski, Gw.
5. Hadaslk. Unia
6. Drążkowskl, CWKS
7. Lasak, Gw.
8. Chwlendacz, Górnik
9. Więckowski, CWKS 

10. Pruski, Sp.

- 115 
- 101 
- 80 
- 70 
- 40 
- 37
- 29 
- 23

16

11. Czarnecki. Górnik — 15. 
12—13. Bugalskl. CWKS I Zdunek. 
Start — .po 13. 14—15. Llszklewlcz, 
Gw. I Wójcik. CWKS — po 12.

Kolarzy oczekują Jeszcze dwie 
imprezv punktowane: górskie 
mistrzostwo Polski (29 bm. na tra­
sie Kraków—Kuźnice. 110 km) I 
wvśclg Dookoła Polski (w dniach 
3Ó bm. do 12.9 na trasie długości 
1.960 km, obejmującej 12 etapów). 
W WYŚCIGU Dookoła Polski bę­

dą mogły uczestniczyć po 
dwie 6-osobowe drużyny CWKS 1 
Gwardii oraz po Jednej drużyn e 
z innych zrzeszeń. Przewiduje się 
udział 90 zawodników. W wyścigu 
mogą startować kolarze klMy; mi­
strzowskiej i pierwszej. W wypad­
ku gdybv Jaideś zrzeszenie nie 
mogło skompletować drużyny, mo­
że utworzyć kombinowany zespól 
z Innym zrzeszeniem. Termin zgło-

strzostw świata. Polacy nlo wez­
mą w nim udziału. Sekcja Kolar­
stwa GKKF pomna niesławnych 
„balów ", Jakie nasi szosowcy do­
stali przód rokiem na mistrzo- 
s-wach świata w Lugano. uzależni­
ła wvjnzd do Solingen od decyzji 
GKKP. abv w wypadku pozytyw­
nej odpowiedzi móc odpowiednio 
przygotować grupkę szosowców na 
len wyścig. Wobec togo, źo do 
czerwca GKKF nlo wydal decyzji, 
Sokcla zrezygnowała z obesłania 
mistrzostw.JÓZEF Grundmann z wrocław- 

sklei Gwardii, krótkodystanso­
wy mistrz Polski na torzo zdobył 
tytuł z bezapelacyjną przewagą 
nnd swymi konkurentami, górując 
nad nltnl zdecydowanie wo wszy­
stkich czterech eliminacjach. War­
to przypomnieć, że 19-letnl Grund­
mann był w ub. roku na trzecim 
miejscu w mlstrzosiwach Polski za 
Kupczaklem I Bokiem. Talent ko­
larza Gjvardll ujawnił się w peł­
ni. ktedv wkrótce potem Grund­
mann zdobvt tvtul długodystanso­
wego mistrza Polski w rekordo­
wym czasie 1.11,52,8 na 50 km 
(przedwojenny rekord Polski Po- 
pończyka wynosił 1.15,0).

Na marginesie tegorocznych mi­
strzostw trzeba podkreślić słabe 
zainteresowanie zrzeszeń tą Im­
prezą. W pierwszej eliminacji, 30 
maja w Łodzi, startowało 34 za­
wodników. natomiast do ostatniej 
w dniu 8 bm. w Łodzi zgłosiło się 
Już tylko 13 kolarzy 1 to Indywi­
dualnie. a nie zgłoszonych formal­
nie na piśmie przez zrzeszenia. 
ZE względu na wyjazd czołowych 

kolarzy Gwardii do NRD. na­
stąpiła zmiana terminów rozgry­
wek torowych o mistrzostwo Pol­
ski. Przewidziane kalendarzem 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
Łodzi na 15 bm. odbędzie się 26 
września, a długodystansowe mi­
strzostwo Polski, przewidziane na 
28 września, odbędzie się 3 paź­
dziernika w Kaliszu albo Krako­
wie.

V/ROCtAW, 15.8. (tel. wł.) Ogni­
wo Wrocław — Budowlani Cho­
rzów 3:1 (2:1). Bramki zdobyli Bo­
rek — 2. Kuraś — 1. Dla gości 
Barański.

WAŁBRZYCH, 15.8. (tel. wł.) 
Górnik Wałbrzych — Kolejarz Poz­
nań I B 2:4 (1:1)

KRAKÓW, 15.8. (tel. wł.). Ogni- 
wo Kraków — Stal Sosnowiec 1:2 
(1:2). Bramki zdobyli Uznańskl 1 
Krężel dla Stall, Kawczyk dla 
Ogniwa.

z. w.

Mistrzostwa pływackie Śląska
STALINOGRÓD, 15.8. (tel. wM 

W nieobecności kadrowlczów tytu­
ły mistrzów śląska w plywanlu w 
poszczególnych konkurencjach zdo­
byli:

MĘŻCZYŹNI
100 m dow. — Macha (Górnik 

Zabrze) 1:05,7; 400 m dow. — 
Macha 5:18,6; 1.500 m dow. - 
Macha 22:26,6: 200 m żabką — 
Szottvsek (Huta Baildon) 3:07.8; 
100 m mot.: — Don (Ogn. Bytom) 
1:16.6: 100 m arzb, — Stolecki 
(Górnik Szop.) 1:14.3; 4 x 100 m 
cm. — Stal Siemianowice 5:4<,2. ।

KOBIETY
100 m dow. — Holecko (Stal 

Slem) 1:32,2; 400 m dow. — Ho­
lecko — 7:20,1; 100 m mot. — 
Kleszczyńska (Stał Slem.) 1:41,0; 
200 m żabka — Tomanek (Ogn. 
Cieszyn! 3:2B,0. ,

Punktacja: 1. Stal Siemianowice 
— 63 pkt., 2. Górnik Zabrze — 23 
pkt. 3. Ogniwo Cieszyn — 21 pkt

Równocześnie z mistrzostwami 
seniorów odbvly się mistrzostwa 
młodzików. Rewelacją była za­
wodniczka Górnika kopalni „Mar­
chlewski" — Nowak, która uzy­
skała dobro wyniki na 100 I 200 m 
dow. — 1:20,4, 3:04,6.

O

A MOSKWA. Do ZSRR powrócili 
ze spadochronowych mi­
strzostw świata we Francji za­
wodnicy radzieccy.. Zasłużony 
mistrz sportu Fedczlszyn zdo­
był tytuł mistrza świata na rok 
1954. 13 sierpnia br. w Aero­
klubie Im. Czkałowa odbyto etę 
spotkanie zwycięskiej ekipy ze 
sportowcami Moskwy.

A TOKIO. W Tokio rozpoczęły się 
międzynarodowe mistrzostwa 
Japonii w pływaniu. Z wyni­
ków uzyskanych w pierwszym 
dniu zawodów na wyróżnienie 
zasługują; 200 m st. niot. wy­
gra) Nagasawa (Japonia) w cza­
sie — 2.31.4. W wyśelgu na 
100 m st. klas, dobry czas uzy­
skał Klmura (Japonia) — 1.11,8 
wyprzedzając Glela (Dania) — 
1.14,6. Bardzo dobry wynik u- 
zyskał również zwycięzca bie­
gu na 1500 m st. dow. •— Shol 
(Japonia) — 18.48,4. który po­
konał mistrza olimpijskiego na 
tym dystansie — Konno — 
18.53,0.

A PRAGA. Najlepsi kolarze CSU 
przygotowują się w Brnie do 
mistrzostw świata. W kontrol­
nych zawodach, które rozegra­
no na trasie Brno — Morawska 
Ostrawa i z powrotem (170 kml 
zwyciężył Vesely 4:55:42.

A PRAGA. Do stolicy CSR przy­
były reprezentacje koszykarzy 
1 koszykarek Chtńsklel Republi­
ki Ludowej, które rozegrają na 
terenie Czechosłowacji kilka 
spotkań.

A PRAGA. Na lekkoatletycznych 
zawodach w Hradec Kralove 
zwyciężył w dzleslęcloboju Mo- 
ravec. zdobywając 6.185 pkt. 
Poszczególne wyniki: 100 m — 
10,9. w dal — 682, kula — 
12,00, wzwyż — 173. 400 m 
— 50,8. 110 m płotki — 15,5, 
dysk — 38,13, tyczka — 310, 
oszczep — 46,66. 1.500 m — 
4.48.0.

MOSKWA. Na lotnisku tuazyń- 
skim pod Moskwą rozpoczęły 
się międzynarodowe zawody 
modeli latających, w którvch 
blorą udział drużyny: Alha‘nll. 
Bułgarii, Czechosłowacji. NRD. 
Polski. Rumunii. Ukraińskie) 
SRR. Węgier I ZSRR. Oczeki­
wane jest przybycie delegacji 
Chin i Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, które 
będą na zawodach w charak­
terze gości.

451 MOSKWA. Vczestnlk VH Wyści­
gu Pokoju Warszawa—Berlin— 
Praga — Cz.Iżlkow ustanowił 
na moskiewskim torze kolar­
skim rekord ZSRR w wyścigu 
na 4000 m. Uzyskał on — 
5.08.8 | poprawił swój własny 
rekord o 2.4 sek.

BELGRAD. Na zawodach lekko­
atletycznych w Belgradzie —

Lorger uzyskał najlepszy tego­
roczny, rezultat- w Europie na 
110 m ppł. Wyń|kiem 14.3 sek 
ustanowił on rekord Jugosła­
wii. Na tych samych zawodach 
Mugosa na 2000 m ustanowił 
czasem — 5.14,5 rekord Jugo-

HELSINKI. Na zawodach lekko­
atletycznych w Lahti bardzo 
dobry wynik uzyskał w skoku 
w dal Fin — Walkama — 7,48. 
Jest to drugi uwnik w Europie 
w b. sezonie.

A LOZANNA. Hiszpańska Federa­
cja Lekkoatletyczna wyznaczyła 
5 zawodników, którzy repre­
zentować będą Hiszpanię na 
mistrzostwach Europy w Ber­
nie. Są nimi: Liana (100 I 200 
ni). Macias (800 I 1500 ml, 
Amaros (5000 I 10.000 ml. For­
mica (400 ni ppl. I 400 m pła- 
slde) oraz Campanala (skok w 
dal).

BI OSLO. Mistrzem Norwegii w 
biegu maratońskim został Ol­
sen, który dystans przebył w 
czasie — 2:30.56 przed Systad 
— 2:35,53.

A ANTWERPIA. Na zawodach w 
Antwerpii ustanowiono dwa re­
kordy Belgii. Nowymi rekor­
dzistami są Haest w rzucie 
młotem — 53.89 oraz Saenen. 
która w rzucie dyskiem osiąg­
nęła 41.03.

A LONDYN. Na lekkoatletycznych 
mistrzostwach Anglii Juniorów 
uzyskano szereg dobrych wy­
ników. z których na wyróżnie­
nie zasługują: 100 y. Rallten — 
9.9. 220 y. Rudy — 21.9, 440 y. 
Kelley —50,1, 1 mila Dunldey 
— 4.15.6. wzwyż Btlllngton — 
183. młot Ellls — 55.37, dysk 

5 Carr — 49.43. kula Jones" — 
16.16.

A KAPSTADT. 46-letnl Wally Hry- 
ward. który na Igrzyskach □- 
HmpIJsklch w Helsinkach zajął 
10 miejsce w. maratonie został 
przez Południowoafrykańską 
Federację Lekkoatletyczną u- 
znany za zawodowca. Hryward 
Jest rekordzista świata w bie­
gu 24-godzlnnym.

A BERNO. Termin rozpoczęcia 
mistrzostw Europy w lekkoatle­
tyce zbliża gię szybkimi kroka­
mi. Rośnie też zainteresowanie 
tą wielką imprezą w Szwajcarii. 
W chwili obecnej organizato­
rzy sprzedali 70 proc, biletów.

A SZTOKHOLM. Na międzynarodo­
wych zawodach w chodzie na 
15 km, jakie rozegrano w 
Sztokholmie, zwyciężył Szwed 
— Soederlund, który dystans 
ten przeszedł w 1:21.22. Drużr- 

. nowo pierwsze miejsce zalęh 
również Szwedzi przed Szwaj­
carią | Belgią.

CWKS mistrzem Polski 
w piłce wodnej

CIESZYN. 15.8 (tel. wł.). W Cie­
szynie zakończył się 3-dnlowy 
turniej piłki wodnej, będący o- 
statnlm rzutem rozgrywek ligo­
wych. Tytuł mistrza ligi zdobył 
CWKS W-wa, który w dwumiesię­
cznych rozgrywkach stracił zaled­
wie 1 pkt.. remisując ze Spójnią 
Poznań. Wicemistrzem został ze­
spól sUiltnogrodzklej Gwardii.

wiec — CWKS 3:7 (0:4): Gwardia 
Stallnogród — Ogniwo Bytom 5:3 
(4:2): Spójnia Poznań
0:4 (0:2); Stal Ostrowiec — 
dla Kraków 1:2 (1:1).

CWKS 
Gwar-

Wyniki:
Spójnia Poznań Gwardia

Kraków 3:3 (2:1): Stal Gliwice — 
Ogniwo Bytom 2:4 (0:0); Stal Ostro-

1. CWKS
2. Gwardia St-gród
3. Spójnia Poznań
4. Gwardia Kraków
5. Ogn'wo Bvtom
6. Stal Gliwice
7. Stal Ostrowiec -
8. Ogniwo Wrocław

23:1

6:18
0:24

101:10 
74:37 
49:28 
34:45 
48:46 
34:69 
28:61

4:79

Bokserzy-junlorzy LZS
obiecującym materiałem
W DNIACH od 6 do 8 sierpnia 

w Starogardzie Gdańskim 
przeprowadzone zostały mistrzo­
stwa bokserskie Juniorów. Ludo­
wych Zespołów Sportowych. Tytu­
ły mistrzów Polski LZS w kolejno­
ści od wagi papierowej do śred­
niej zdobyli; Matlak (Kraków). So­
cha! (Lublin), Wielgosz (Gdańsk). 
Pawllńskl (Z. Góra). Mackiewicz 
(Z. Góra). Glowala (Lublin). Ptasz- 
ktcwlcz (Poznań), Gliński (Gdańsk), 
John (Gdańska). Najlepsi bokserzy 
LZS wyłonieni w czasie mistrzostw 
przygotowują się obecnie w Cet- 
nlewle, wraz z Juniorami innych 
zrzeszeń, do Mistrzostw Polski Ju­
niorów.

43 pięściarzy wiejskich repre­
zentujących 11 województw, sto 
czyło między sobą zacięte, stojące 
na dość wysokim poziomie walki. 
Wśród startujących na wyróżnie­
nie zasługują przede wszystkim 
Wielgosz, Sochal. Głowala, Mackie­
wicz 1 Matlak. Ta piątka wykaza­
ła się w czasie walk dobrym przy­
gotowaniem technicznym, kondy­
cją, a Wielgosz I Sochal niezależ­
nie od tego siłą I skutecznością 
ciosu. Jest to tym cenniejsze, te 
zawodnicy cl mają dopiero po kil­
ka walk w ringu, a umiejętności 
te zdobyli usilną pracą I zamiło­
waniem do boksu. Nieźle wypadli 
I pozostali bokserzy, wykazując 
wiele ambicji 1 nadrabiając tym w 
wielu wypadkach braki technicz­
ne.

Ujemną stroną mistrzostw LZS 
było to, że na starcie stanęło tyl­
ko 43 bokserów. Sześć Rad Wo­
jewódzkich LZS — Opole, Wro­
cław, Szczecin, Olsztyn, Koszalin 
I Białystok nlo wystawiły w ogóle 
swych reprezentacji. Poważne I u- 
zasadnlone pretensje można mieć 
przede wszystkim do Szczecina, 
Wrocławia I Opola, które mogły 
wziąć udział w mistrzostwach, a 
tylko przez zlekceważenie Imprezy 
nie przysłały bokserów Juniorów. 
Tak samo lekceważąco potrakto­
wały mistrzostwa Poznań, Stallno­
gród I Bydgoszcz, które przysła­
ły tylko po 2' bokserów, a przecież 
w województwach tych boks wiej- 
zkl ma Już niewątpliwy dorobek.

Niedociągnięcia te, w poważ­
nym stopniu zadecydowały, że mi­
strzostwa nie spełniły w całości 
tej roli, jakiej się spodziewaliśmy. 
Rady Wojewódzkie LZS muszą pa­
miętać, że walka o umasowlenle 
sportu wiejskiego musi Iść w pa­
rze z walką o podniesienie Jego 
poziomu, a tego, niestety, nie po­
twierdził udział Juniorów w mi­
strzostwach.

Poważne zadanie stoi więc przed 
Sekcja Społeczna Boksu przy Ra­
dzie Głównej LZS, która powinna 
przeanalizować pracę niektórych 
trenerów w terenie I w stosunku 
do zaniedbujących się wyciągnąć 
właściwo wnioski.
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Ośmioma szlakami przez ziemię szczecińską
Uczestnicy raidu pieszego PTTK 

pomagali przy żniwach
s
ię

ZCZECIN przyzwyczajony Jest 
do wizyt turystów. W nledzle- 

ullce Jego zaroiły się Jednak
niezwykłymi gośćmi. Stawili się 
nie w pojedynkę ani też w grupce, 
ale wielką masą. Uzbrojeni w 
plecaki I normalny ekwipunek tu­
rystyczny uczestnicy II Ogólno­
polskiego Raldu Pieszego PTTK 
nadali stolicy Pomorza Zachodnie­
go specjalne piętno. Witała ona 
zresztą rozśpiewanych I rozrado­
wanych przybyszów z całego kra­
ju bardzo serdecznie, nie mniej 
serdecznie Jak na ośmiu szlakach 
ziemi szczecińskiej 1 koszaPńsklej, 
gdzie ludność zgotowała raldowl- 
czom tak gościnne przyjęcie, że 
zakasowała tym Mazurów I War­
miaków, którzy byli przed rokiem 
gospodarzami Identycznego Raldu.

ił Ogólnopolski Hałd Pieszy
PTTK potwierdził w całej pełni 
słuszność założeń tego rodzaju 
Imprez. Wbrew oczekiwaniom I 
obiektywnym trudnościom Ilość u- 
ćzestnlków wzrosła w porównaniu 
z pierwszym raldem o 300 osób. 
Cyfra 1022 uczestnllców, zrgupo- 
wanych w 162 drużynach nabie­
ra właściwego wyrazu 1 wagi, gdy 
weźmie się Jeszcze pod uwagę ko­
nieczność dalekiego I kosztowne­
go przejazdu.

Hałd Pieszy byt znów Imprezą 
młodości I... imponującej Ilości ko­
biet Kto wio nawet, czy procen­
towo nic dorównały one mętczyz- j

nom. a były szlaki, gdzie spoty­
kało etę więcej dziewcząt niż 
chłopców. Pod względem wieku 
dominowały roczniki 1930—1935. 
Nastrój byl wszędzie doskonały 
do czego przyczyniła się też I do­
bre pogoda, która po dniach de­
szczowych stawiła się Jak na za­
wołanie, czyniąc zadość dotych­
czasowym tradycjom raldowym.

Raldowlcze ciągnęli ośmlona 
szlakami gwiaździście do Szczeci­
na, grupując się w ostatnim dniu 
w Szczecinie Zdroju. Szlaki pro­
wadziły przez najciekawsze oko­
lice zarówno pod względem krajo­
brazowym, Jak I krajoznawczym.

Organizacja Raldu, spoczywają­
ca w ręku Okręgu Szczecińskiego 
PTTK, wzmocnionego w dniach 
pełnej „gorączki" o kilku do­
świadczonych pracowników Zarzą­
du Głównego, zdale doskonale 
egzamin. Wyśmienicie wyznaczone 
zostały trasy, co było wyłączną za­
sługą miejscowych działaczy, któ­
rzy nie ezczędzlll starań | tru­
dów, by pierwsza ogólnopolska 
Impreza turystyczna na Ich tere­
nie udała się Jak najlepiej.

Wzruszająca były objawy go­
ścinności ze strony ludności miej­
scowej. Kwatery raldowe znajdo 
waty się przoważnls w Spótdzlel 
nfach Produkcyjnych I PGRach, 
która prześcigały się, by jak naj- 
'•"'•J przyjąć turystów. Organlzo-

। wleczornlM I ogniska, przy

które 
lepiej 

(warto

1 których popisywali się zarówno 
: wycieczkowicze, Jak I zespoły lo 
i kalne.

Przybycie grupy raldowej było 
w każdej miejscowości wielkim wy 
darzeniem. Jak zwykle raldowlcze 
odwzajemniali się ludności przez 
wykonywanie czynów społecznych. 
Tym razem skoncentrowały tlę one 
przede wazystklm na pomocy w 
zblóree zboża. Prace przy żniwach 
dały też odpowiednie efekty I 
przyczyniły się do przyspieszenia 
zbiórki a tym samym I dostaw. 
Poza tym naprawiano maszyny 
rolnicze, Instalacje elektryczne I 
radiowe Itp.

Reprezentowane w Raldzle były 
wszystkie dzielnice kraju z wy­
jątkiem Białostocczyzny. Stawiły 
się drużyny z mlejscowoćę.l. któ 
re dotychczas nie wykazywały za­
interesowania tego rodzaju Impre­
zami, z czego wolno wnioskować, 
że zasięg ruchu turystycznego sta 
le się rozszerza.

II Ogólnopolski Rafd Pieszy 
PTTK spełnił całkowicie swe zada­
nie I etat się Jedną z ważnych ce­
giełek w dalszej rozbudowie na 
szego ruchu turystycznego. Zalo 
żenią Raldu. aą całkowicie słusz 
ne, toteż wobec pojawiających się 
fałszywych tendencji zredukowani» 
tego rodzaju Imprez, zagadałom 
temu trzeba poświęcić prz- 
najbliższej okazji osobne mlejscL

(T- M.) ;

GRUPA I — STĄLINOGRODZKA
Spójnia Stallnogród — Kóństa!

Chorzów 2:3 (0:0). ..
Stal Zabrze . — Stal Nowy By­

tom 0:0.
Ogniwo Bielsko.1 — Stal Siemia­

nowice 4:1 (1:1). _ .
Stal Llplny — Stal Czechowice 

1:2 (0:1).
Stal Gliwice — Górnik Radzion­

ków 0:0.
Górnik Knurów — Górnlk’S»o- 

pienlcc 1:2 (1:1). . J
Górnik Brzozowlce — LIS Pod-

tesle 0:0.
1. Górnik Szopien. 34:12 72:45
2. Stal Lipiny, 32:14 40:26
3. Górnik Knurów 28:18 42:39. .. . ... . . ,27:19 55:36

. 2.6:20. 41:36
4. Stal Zabrze
5. Stal Siemlanow.
6. Stal Czechow.
7, Górnik Radzlonk.
8. Stal N. Bytom
9. LZS Podlesia.

10. Stal Gliwice 1
11. Ogniwo Bielsko 

■J2. Kónstal Chorz.

26:20
25:21 .

42:43 
57:28 
42:38 
38:39

21:25 50:45 
15:31 32:54

13. Spójnia St-gród il;J5
14. Górnik Brzózowtcs 6:40 24:59

GRUPA II - KRAKOWSKA J 
Włókniarz Chełmek — Kolejarz

Nowy Sącz 4:1 (2:1).
Spójnia ' Bieżanów 

iwlęclm 1:0 (0:0).
Stal Chrzanów 

ków 2:0 (0:0).

Unia: 0-

Spójnla , Kra-

Stal Żywiec — Stal Huta Im. Le­
nina 1:3 (0:7).

Włókniarz Andrychów — Unia 
Borek 1:1 (0:0).

Unia Kraków — Kolejari 
elm 1:0 (0:0).

1. Spójnia Kraków
2. Kol. Prokoclm
3. Stal Żywiec
4. Wtókn. Andrych.
5. Włókn. Chełmek
6. Kol. N. Sącz
7. Spójnia Bieżanów
8. Unia Borek
9. Unia Oświęcim

10. Stal Chrzanów
11. Stal Huta Lenina
12. Unia Kraków

Proko-

23:13 
23:11 
21:13 
20:14 
18:16

32:23 
24:17
34:28
24:20

18:16. 26:24 
18:18 22:22
17:17 
14:22 
13:23 
13:23 
12:24

26:24 
22:30 
23:34 
20:29 
18:31

GRUPA III - WARSZAWSKA
Gwardia Białystok 

Warszawa 7:4 (3:1).
Kolejarz Olsztyn — 

(3:1).
Kolejarz Pruszków 

W-wa 4:3 (2:1).
Budowlani W-wa - 

daków 0:3 (0:1).
Kolejarz Wołomin 

Olsztyn 4:1 (2:1).
1. Spójnia W-wa
2. Kol. Pruszków
3. Kol. Olsztyn.
4. Ogniwo W-wa

— Ogniwo 

Stal PŻoTH

Spójnia

Unia Cho-

Gwardia .

5. Kol. Wołomin
6. Gwardia Białystok H
7. Unia Chodaków U
8. Stal PZO 

. 9. Budowlani W-wa 
10. Sta! Okęcie 
11. Gwardia Olsztyn

26:4 46:14 ,
21:9 43:26
16:12 40:27
d3:15 "30:34

;17

:19
10:16 
8:20

23:24 
25:28 
24:29 
28:39 
22:28 
19:30 
19:40

GRUPA IV - GDAŃSKA
Gwardia Słupsk — Kolejarz To­

ruń 0:3 (0:2).
Stal Gdańsk — Gwardia Gdańsk 

5:2 (2:1).
Spójnia Szczecinek 

Bydgoszcz 1:1 (1:1).
Kolejarz Gdańsk 

Gdynią 4:2 (1:1).
1. Stal Gdańsk
2. Kol. Toruń
3. Kolejarz Gdańsk
4. Gwardia Słupsk
5. Gwardia Gdańsk
8. Kol. Gdynia
7. Sp. Szczecinek 
8. Unia Inowrocław 
9. Kol. Bydgoszcz

GRUPA V

Kolejarz

Kolejarz

25:1 : 59:8
17:9 27:15
15:9 22:12
11:11 16:18

9:17 
7:17 
6:18

17:32 
21:41 
21:46 
14:22

POZNAŃSKA
Kolejarz Leszno — Gwardia 

Szczecin 2:0 (0:0).
Kololarz Kępno — Spójnia Gnie­

zno 3:0 (2:0).
_ Gwardia Poznań — Budowlani 
Poznań 3:3 (0:0).

2.

10.

13.

Stal Poznań 
Kol. Leszno 
Gwardia Kalisz 
Gwardia Szcz. 
Kol. Kępno 
Gwardia Poznań 
Spójnia Gniezno 
Kolejarz Szcz. 
Unia Gorzów 
Bud. Poznań 
Spójnia Żary 
Kolejarz Gorzów 
Stal Ziel. Góra

32:6 
31:7 
28:8 
26:10 
25:11
20:18 
14:22 
14:20 
12:28
10:26 
8:30 
7:29

49:10 
58:8 
41:18 
30:16 
38:14
36:27 
31:41 
28:41 
28:42 
26:46 
17:46 
20:46 
14:59

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Stal Świebodzice 

Prudnik 1:2 (1:0).
Unia Racibórz - 

rzyn 1:1 (0:1).
Stal Wrocław — 

4:0 (2:0).
Gwardia Opole 

Chojnów 3:1 (1:1).
Stel Świdnica — 

3:3 (2:1).

1. Unia Racibórz
2.
3.
5.
6.

10.

- Włókniarz

Unia Kędzia--

LZS Chróśclee

Włókniarz

Spójnia Lubań

Spójnia Lubań 
Unia Kędzierzyn 
Staj Wrocław 
Stal Świebodzice 
Włókn. Prudnik 
Stal Świdnica 
Gwardia Opola 
Włókn. Chojnów 
LZS Ćhróśclce

21:5- 34:18 
18:8 43:19 
16:11 26:21
14:12 
14:12 
12:14

9:17 
8:18

30:23 
20:17 
22:23

GRUPA VII - RZESZOWSKA
Gwardia Rzeszów — KolejarzPrzemyśl 7:4 (3:0). 1
Budowlani Przemyśl — Spójnia 

Jarosław 4:0 (2:0).
Ogniwo Rzeszów — Stal Stało* wa Wola 1:6 (0:2);

SZÓW^O-O1*1"1 Krołno “ s‘«l R«-

Ogniwo, .Rzeszów — Gwardia 
Rzeszów 1:0 (0:0) (mecz rozegrany 
w uh. czwartek).

3.

6.

9.

Włókniarz Kroano 
Gwardia Rzeszów 
Stal Rzeszów 
Stal Stal. Wola 
Bud. Przemyśl 
Kol. Przemyśl 
Spójnia Jarosław 
Ogn. Lublin 
Ogn. Rzeszów
GRUPA VIII — |

Kolorz Łódź

21:5 
19:7
13:9
10:14

26:12 
30:15
34:10 
26:9
17:28, 
14:41 
13:32
6:28

LUDZKA 
Stal Radom

Ogniwo Częstochowa — Stal 
Skarżysko 2:1 (1:1),

Włókniarz Radom — Stal Stara­chowice 1:0 (1:0). "
Włókniarz Pabianice — SpółnlaTomaszów 5:3 (3:2). =P<unia

3:0U'(2?0)PIOt,'l’ÓW “ Wldrew “d*

5.

9.
10.

Stal Radom 
Ogniwo Częstoch. 
Kol. Łódź 
Włókniarz Radom 
Spójnia Tomasz, 

tókn. Pabianice 
Unla-Plolrków 
Stal Skarżysko 
Stal Starachow. 
Włókn. Widzew

?3:0 32:16
22:10 37:21 
22:10 ' 33:22
16:16 27:27

37:33 
16:18 . 28:29 
14:18 ------
14:18 
8:24 

,8:24

26:28 
29:32 
16:25
15:47
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Praso zachodnia o szansach biegaczy
JT ha mistrzostwach Europy w Bernie

' * I rr A2DY dzień zbliża nas do wlel- wirth. Weaier Razsavfilerv! I earaz den z ^awaźdzl" mistrzostw ber- nisz* a naszvrh szansach — WfrA20Y dzień zbliża nas do wlel-
« kiego lekkoatletycznego derby 
sezonu —* mistrzostw Europy w 
Bernie. Każdy dzień przynosi wia­
domości o nowych wspaniałych o- 

! siągnięciach sportowców w wiel­
kich ośrodkach lekkoatletyki euro­
pejskiej —• w ZSRR, na Węgrzech, 
w Czechosłowacji, Polsce, Szwecji, 
Norwegii, Anglii, Niemczech. Bel­
gii, Holandii, Finlandii. Prasa ca-

wirth, Węgier RozsavBIqyl I coraz 
lepszy Fin Johansson. Oprócz nich 
o tytuł Ubiegać się będą również 
z dużymi szansami Niemcy Lueg, 
Dohrow I Lammers. Osoba zwy­
cięzcy tego biegu pozostaje zatem 
Jedną wielką niewiadomą i Jało­
we byłoby snucie Jakichkolwiek
przypuszczeń lub domysłów.

lego świata zaczyna snuć horosko­
py na temat ewentualnych przy- I .c------- / -Sj.c kurencje st; 

mlnacyjnym
I ich powinny

DŁUGIE DYSTANSE 
5.000 I 10.000 m. Te dwie kon*i,a ksuini cwciiLuain/tri przy* , ----- • ------ .... , i

sztych mistrzów Europy, padają kurencje staną się punktem kul- 
nazwiska, nazwiskom towarzyszą mlnacyjnym mistrzostw, a wyniki 
cyfry, cyfry gonią Jedna drugą — • lch powinny stanowić nlelada sen- 
coraz szybciej, coraz dalej, coraz ; sacJ9- Nleukoronowanemu królowi WyiOj_ - •

Iharoa (Węgry), najlepszy obec­
nie na święcie w biegu na 1500 m

den z „gwoździ" mistrzostw ber­
neńskich. ł tutal sprawa zwycięz­
cy Jest całkowicie otwarta. Z rów-
nyml szansami staną na starcie 
RinteenpdM (Finlandia), do którego
należy najlepszy czas świata
8:44,4, lego młody rodak Karvo- 
nen (8:48,6). Kazancew i Sałtykow 
(8:55,2), obaj ZSRR, Jeszensky 
(8:50,6) I Rozsnyol (8:54,8), obaj 
Węgry. Wszyscy cl biegacze scho­
dzą stale poniżej 9 minut i o zwy­
cięstwie zadecyduje w Bernie po­
siadana przez nich aktualnie kon­
dycja.

tych konkurencji — Zatopkowl 
przybyło kilku bardzo poważnych 
rywali. Znawcy lekkoatletyki twier­
dzą, żo czechosłowacki rekordzl-

Chcąs zapoznać naszych Czytel­
ników ze zdaniem fachowej prasy 
europejskiej, podsumowaliśmy wy­
wody pism sportowych tego forma­
tu co zurychskl „Sport", paryska 
„L*Equlpe", brukselski „Les 
Sports", mediolańska „Gazetta dello 

J?2,rAn'“aJ?e * I wspaniałego sportowca i człowie-
gwUmt&Cn*.

JcraM o^; i«A*x -S «.eK 

nadzieje, gdyż kontuzja no- 
r®nt*jl kobiecych, o których mało । qj n|e pozwala mu wzłąć udziału w 
słychać w prasie zagranicznej, jjo- ; mistrzostwach. Ale zato do walki 
nleważ wydają się one w jej mnie* z Zatopkiem staną tacy biegacze Jak 

lu domeną [okko- ; Kovacs, Kuc, Chataway 1 ewentual*
atjetek ZSRR I krajów demokracji nie Green, którzy na 5000 m da- 
ludowej. dzą się dobrze Zatopkowi we zna*

1 ki. Na 10.000 m konkurencja nie 
________ ..._________ jest już taka silna, ale i tutaj Ko* 

... _, .___ . .___________________ . vaes’postara się o „gorące" tern*
,.W,y'n,,e.nla..łl.'’ po- W każdym bądź Fazie do czo-
21 konkurencji mężczyzn). Jurij iowycti biegaczy na tych dwóch 
Litujew (400 m pl.). Oedón Fbldes- dystansach dochodzi Jeszcze bar- 
sy (skok w dal), Jirl Skobla (ku- dzo silna stawka składająca się 

, ! |-^nld Sz - , itro>- z doskonałych biegaczy - Schade
£k2kł' Prawdopodobnie nie (Niemcy), Mihalic (Jugosławia), Ml- będzie startował. We wszystkich ' moun (Francja), RinteenpSa (Fin- 
pozostałych konkurencjach staw- , landia) i zawodnicy radzieccy Iwa-

। ka Jest tak wyrównana, że nawet —... -— ___ '
: nazwisko Zatopka przestało być

sta świata pomimo swej ostatniej 
porażki z Kovacsem w Budapesz­
cie — wygra oba biegł w Bernie. 
Ale — pomimo, że sympatie na­
sze są całkowicie po stronie tego 
“•'"-małego sportowca I człowie-

NAJPIERW - „PEWNIACY"

now oraz Okorokow.
synonimem stuprocentowego zwy- ■ 
cięstwa. Jak wygląda zatem sytu* i
acja w poszczególnych 
nach mistrzostw?

SPRINTY

dyscypli-

PŁOTKI 
110 m pł. Wszystko wskazuje

' na to, że płotkarskl sprint nie 
będzie łatwą zdobyczą dla Bułan* 

! czyka (ZSRR). Czasy 14,5 — 14,6 o* 
siąga teraz Już coraz więcej za*
wodników. A więc Norweg Olsen 

1 Jest tu (14,6). Jugosłowianin Lorger (14,3), 
Jego wy* : Rumun Opris (14,7) i zawodnik ra* 

0,4 i nie dziecki Stolarow (14,3). Trzeba

' 100 m. Faworytem Nr
| Niemiec Heinz FUtterer. 
' nikł gwarantują czas 1u,............ ..

jest wykluczone, że będzie on ------ -—  ----- -— ------------
łgnatiew (ZSRR), mistrz prze- pierwszym, który uzyska dla Nie- nikł francuskie (Dohen) i anglel- 

— - ----- : mieć złoty medal. Oczywista, naj- skte (Hiidreth).
, drobniejsze niedociągnięcie w 400 m pl. Jak Już wspomlnallś- 
i starcie może pogrzebać wszelkie my na początku. Jest wysoce wąt- 

szanse, ponieważ kilku jego prze- । Pl|we, ażeby w tej konkurencji 
ciwnlków Jak Bułgar Kolew, Saat ktokolwiek mógł zagrozić Lituje- i 
.u-,-- „-------------- ....------- . wowi (ZSRR), który muslałby tra- ।

■ fić na jakiś swój wyjątkowo kiep-

mieć też na uwadze niektóre wy­

dłużonego sprintu (400 m) 400 m pł. Jak Już wspomlnaiiś*

KTO WYGRA SZTAFETY?
4X100 m. Niemiecka czwórka 

FUtterer (10,4), Kraus (10,5). Haas

plsze o naszych szansach — wo- 
limy, żeby ewentualne zwycięstwa 
należały do tych rewelacji, które 
towarzyszą każdym wielkim zawo­
dom (że przypomnimy tylko zwy­
cięstwo Luksemburczyka Barthela 
w Helsinkach). A po drugie — 
choć I Spartakiada i Akademickie 
Mistrzostwa Świata były widownią 
pięknych sukcesów naszej lekko­
atletyki, to wiemy, że są to sukce­
sy Jeszcze bardzo „młode", że mu­
szą okrzepnąć, utrwalić się, ■ nie­
jako zrosnąć się z nami — ą do­
piero wtedy będziemy mówić p 
naszych „pewniakach" I naszych 
pewnych punktowanych miejscach. 
A na razie czekamy. Z rozumną 
cierpliwością I gorącą nadzieją.

Oprać. E. Cunge

Silna i wyrównana 
reprezentacja naszych wioślarzy 
wyjedzie na mistrzostwa do Amsterdamu

Savcl (Rumunia), specjalista 
biegów 400 m ppl.

od

Anwi Bułgarskiej

do Falska

(Holandia), Kraus (Niemcy) osią­
gało 10,5. Nie bierze się pod uwa­
gę Ignatiewa (ZSRR) i Haasa (Niem­
cy), ponieważ startują oni tego
samego dnia (25 sierpnia) na 400 
metrów. Niespodziankę może na­
tomiast sprawić Sanadze (ZSRR), 
aczkolwiek zawodnik ten występu­
je na ogół dość pechowo na zagra* 
mcznych bieżniach.

200 m. Wobec tego, że przed- 
biegi rozpoczynają się dopiero 28 
sierpnia, w biegach na 200 m bę­
dą zapewne startowali łgnatiew i 
Haas, którzy będą mieli już poza ' 
sobą 400 m. Dzięki ich udziałowi 

{ sprawa zwycięstwa na 200 m po- 
t zostaje całkowicie otwarta. Co 
! prawda FUtterer słynie z mistrzów- 1 
; skiego pokonywania wirażów i w i 
związku z tym może uzyskać pew- : 
ną przewagę, poza tym Jednym I 
szczegółem przeciwnicy nie ustę- i

! pują mu jednak w niczym. Igna- 
< tiew miał w tym roku Już 21.0 
■ a Kraus 21,3. Do te] trojki do- 

sztusowuje jeszcze Haas, który nie 
dalej Jak 25 llpca uzyskał również ' 
czas 21,3, robiąc jednocześnie 300 
metrów w 33,0, a 100 m — 10.5. ;

400 m. W tej konkurencji nale- : 
ży oczekiwać zaciętego i emocjo- i 
nującego pojedynku między Haa- 
sem i Ignatiewem. Zawodnik ra- ' 
dzieckl miał w tym roku w Mo­
skwie już 46,9 — Haas natomiast 
tylko 47,3. Ale Niemiec znany Jest 
z tego, że się oszczędza i na za* j 
wodach nie walczy nigdy o czas, 
lecz o zwycięstwo, jest zatem zu-

ski dzień. Ale i w tym wypadku 
zwycięstwo przypadnie najpew* 
niej innemu zawodnikowi radzlec* 
kiemu — JulInoVi. mającemu na 
swym koncie Już kilka zwycięstw 
nad Litujewem. Kandydatami do 
dalszych miejsc byliby tu Francuz 
Cury, Rumun Savel, Węgier Lom- 
bos. Szwajcar Kost i Niemiec Ulz- 
heimer (ten ostatni, o ile weźmie 
w biegu tym udział, co jest raczej i 
wątpliwe).

3.000 m z przeszkodami. I ta ’ 
konkurencja zapowiada się jako jo* :

JUŻ za kilka'dni, 19 sierpnia 
rozpoczynają się w Amster­

damie wioślarskie mistrzostwa 
Europy. W pierwszym okresie 
od 19 do 22 bm., po raz pierw­
szy w historii sportu wioślar­
skiego, o mistrzostwo naszego 
kontynentu walczyć będą kobie­
ty. 25 bm. wystartują mężczyź­
ni, których regaty trwać będą 
do końca miesiąca.

W mistrzostwach w Amster­
damie weźmie udział liczna eki­
pa polskich wioślarzy. Tytułu 
wicemistrza bronić będzie Tco.- 
dor Koccrka, w dwójkach re­
prezentować będzie Polskę pajTi 
bydgoska — Poniatowski i H. 
Koccrka, w czwórkach bez ster­
nika _ osada wrocławskiego 
AZS: Zb. Schwarcer, Jagodziń­
ski, Antkowiak, Dakszewicz.

Z kobiet w jedynkach starto­
wać będzie Iwona Jezierska (O- 
gniwo W-wa) a w dwójkach po­
dwójnych para bydgoskiego 
AZS: Adach, Mońka.

Bydgoszczanki podczas Igrzysk 
Braterstwa i Przyjaźni na IV 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Bukareszcie zdobyły w 
ub. roku srebrny medal. Jezier­
ska w tym samym sezonie wraz 
z Blaschczekowitz zajęła w 
dwójkach podwójnych trzecie 
miejsce na regatach kobiecych 
zorganizowanych razem z mi­
strzostwami Europy w Kopen­
hadze. Polki zdobyły wówczas 
jak najlepszą opinię.

dwójkach podwójnych przypu­
szczalnie parę: Iljin — Jamczuk, 
czwórkę „Awangard" i dwójkę.: 
Kulikow — Awsiejew. Z kobiet 
w dwójkach przewiduje się 
start Rokickiej i Czausowej, 
w czwórkach osadę „Czerwone­
go Sztandaru", a w ósemkach 
—■ CDSA. Wioślarze radzieccy 
wyjechali już do Amsterdamu.

29 LAT TEMU PO RAZ 
PIERWSZY

Z zainteresowaniem oczeki­
wać będziemy wyników wiośla­
rzy z Amsterdamu. W wioślar­
stwie mamy już duże tradycje. 
Pierwszy raz Polacy wystarto­
wali do mistrzostw Europy 29 
lat temu — w 1925 r; W 1930 r. 
zdobyli pierwszy tytuł mistrzow­
ski w dwójkach bez sternika 
(Mikołajczak — Budzyński). Po­
tem w 1932 r. zdobyliśmy jeden 
srebrny i dwa brązowe medale 
olimpijskie, w rok - później Ve- 
rey sięga po tytuł mistrza Eu­
ropy, a w 1935 r. zdobywa gó 
podwójnie — nię tylko w jedyn­
kach ale wraz z Ustupskim w 
dwójkach podwójnych. O dru­
gich, trzecich i dalszych pozy-

BEZKONKURENCYJNI 
W KRAJU

Wskaźnikiem formy 1 możli­
wości naszych wioślarzy były 
niedawno przeprowadzone' mi­
strzostwa Polski. Wykazały one, 
że T. Kocerka, wrocławianie w 
czwórce bez sternika' (dwójka 
bydgoska z powodu choroby Po­
niatowskiego nie startowała) są 
bezkonkurencyjni w kraju, że 
trójka kobiet: Adach i Mońka 
oraz Jezierska są nadal najsil­
niejszym punktem naszego wio- 

! ślarstwa kobiecego. Dwójka nie 
' mając przeciwnika jechała z II 
klasą i nie... zachwyciła. Jednak

Najlcpszy biegacz Polski
(rzebowski

(10.5) i Germar (10,6) 
szybszy zespół. Czy 
jednak zwyciężyć — 
Zawodnicy radzieccy

na średnich dystansaeli Edmund Po- na drugi dzień wspaniała wal- 
----  - - - ka i zwycięstwo Adach w jedyn- 

' kach wytłumaczyły taktykę za-wvgrywa bicę 1500 m w Budapeszcie
Foto CAF

stanowi naj- | 
uda się im 
niewiadomo. ‘ 
i węgierscy

mają co prawda powolniejszych 
biegaczy, ale zato tak wyszlifowa- 
ną technikę zmian, że uzyskują 
również wyniki poniżej 41.0. Na 
dalszo miejsca mają jak najlepsze 

1 widoki Anglicy. Y/łosi. Polacy. Bel- 1 
nAV) powie, Czesi i Holendrzy.

4 <400 m. W tej sztafecie decy- 
I duje w daleko większym stopniu 

technika samego biegu. I dlatego 
wątpliwe się wydajc, ażeby Niem- 

I cy. które z Haaścm. Ulzhcimerem.
Geistcrem 1 Bonahem mogą uzy- i 
skać czas 3:10,0—3:12,0 dały so­
bie wydrzeć zwycięstwo. Najsilniej­
szymi rywalami Niemców bodzie j 
sztafeta radziecka z Ignatiewem. 
Litu lewem. Julinom i Pilagiem. 
następnie angielska. węgierska, 
szwedzka i szwajcarska.

pełnie prawdopodobne, że w gra* 
nicach lego możliwości leży uzy­
skanie 47 sekund. O punktowane 
miejsca będą walczyli Anglik 
Johnson. Ulzhelmer (Niemcy) — 
start tego drugiego pozostaje pod 
znakiem zapytania, albowiem tego | 
bi^aOC^m3 -“A^mlk ’(W&g”y)’ I w omówieniu konkurencji bie-
Heaa (Szwajcaria) nastennie^no-' gowych pominęliśmy celowo na-
wu w zależności od tego czy nie 7zansachÓWńaW“ punktowane Jungwlrth (CSR) jest .Jednym z ;
h5ne|e kMkurenc^r - °Bela SM^^ Dunczyh Nielsen specjalizuje się miejsce Jedynie w sztafecie 4 - 100 kandydatów na tytuł mistrza’ 

w biecaeli na 800 m i nalana h. metrów. Uezvnillr.mv tak z dwoeh Europy na 1501) mM”&-| "• ™ b, m^w.'» dwóch
—— --------—' — ----- .« dobre xvvnikl ■ powodów. Wobec tego, że pros^ :
du-Ga'rd ” ............ , , zagraniczna, dokładniej blorąc —

• Rysunki E. Alaszewskiego zachodnia, mało, albo wcale nie
oraz ewentualnie Francuz Martin t h..

ŚREDNIE DYSTANSE
800 m. W biegu tym doldzle i 

prawdopodobnie również do p:ęk- i 
nej wyrównanej walki. Za fawo- | 
rytów należy tu uważać Dunczy- 

--------- _ . . . . „-------- . ■ ka Nielsena (1:48.0 w bieżącym se- 
ski II reprezentacja Armii bul- 5on'eV który już w Helsinkach . _ _
garskicj- Drużyna bułgarska tło?w%aPSo%en%^i^ , OH Zft WOltSCll W Łoild VIIIC 
składa się z I ligowego — WMS ! wszystkim Belga Moensa. który u- TY
ś tt TiTTira t zyskał ostatnio drugi wynik na

śwlccie - 1:47,5. Jest Jednak nie- ' LONDYN 15.8 (tel. wl.). u* |i Anglia — 4:05.8, 4. Dwyer, USA — 
wykluczone, że któryś z pozosta- „u, * *'*, . 1 4:08,2;łych biegaczy trafi tego dnia aku* | międz?nar°dox\}ch zawodach j _
rat na swą szczytową formę i za- | lekkoatletycznych na stadionie 
r.w^Ln.1.0SJ,a‘"ich. metrach obu i White City w obecności około 
dobrze Niemiec* UlzhelmeZ (Jeśn I 28 000 widzów brali udział Wę- 
nle przeszkodzi mu odniesiona o- i grzy, Belgowie. Irlandczycy oraz 
statnio kontuzja), jak Czechosło- ; zawodnicy Pakistanu, Nigerii, 
wak Jungwlrth, Anglik Johnson Af—ki PIH t7<sA i Anoiu ląb nowy rekordzista Wcgler — i in . USA 1 Anglii.
Szentgali.

We wtorek 17 bm. na zapro­
szenie CWKS przyjeżdża do Pol-

i II ligowego WWS.
WMS (Stalin) reprezentuje 

Marynarkę Wojenną i wchodzi 
w skład czołówki pierwszej ligi 
piłkarskiej. Drużyna ta znajdu­
je się obecnie na piątym miej­
scu za czterema zespołami z So­
fii. Marynarze mają taką samą 
ilość punktów co sofijskle ze­
społy Udarnik I Dynamo, które 
zajmują trzecią 1 czwartą pozy-
cję. WMS to pierwsza po
wojnie w Bułgarii drużyna pił­
karska spoza Sofii, która z po­
wodzeniem walczy o tytuł wi-
cemistrzowski. Drugoligowy
WWS jest reprezentacją Wojsk 
Lotniczych i zalicza się również 
do czołówki II ligi piłkarskiej.

Podczas pobytu w Polsce pił­
karze bułgarscy zwiedzą War­
szawę, podzielą się swymi do­
świadczeniami z piłkarzami plo­
nu wojskowego, a w niedzielę 
22 bm. rozegrają na stadionie 
Wojska Polskiego międzynaro­
dowy mecz z drużyną CWKS. 
Jako przedmecz projektowane 
jest spotkanie w hokeju na tra­
wie dwu pretendentów do tytu­
łu mistrzowskiego w tej dyscy­
plinie sportu — między CWKS 
Wrocław a Spójnią Gniezno.

1500 m. Na tym klasycznym dy­
stansie bieg Jest Jeszcze bardzie) 
otwarty aniżeli na 800 m. Spotka­
ją się tu znowu Nielsen, Boysen. 
Bannister, oraz nowoupieczony 
rekordzista Europy Węgier Iharos. 
który osiągnął 3:42.6. Nie będzie 
startował w tym biegu Chataway, 
ponieważ przedblegl na tSOO ł 
5000 m odbędą sle Jednego I teao 
samego dnia — 26 sierpnia. Do 
czołowej stawki doszlusowują Jung-

Węgierscy lekkoatleci
LONDYN 15.8 (tel.

Wj-nlkl:
10» Jardów — William. USA - a.S.
4H j — 1. D Johnson, Anglia — 

47.9, s. Fessenden, USA — 47.9;
«19 J. — 1. Henderson, Anglls — 

1:51.7. :. Barkanji, Węgry - 1:52.1, 
S. Grogan. Anglia — 1:52,8, 4. Tanay, 
Węgiy - 1 53.2;

1 mila — i. wood. Anglia — 4:04.8. 
2. Tabori. Węgry - 4:93.2, 3. Wyait.

w ® n ®

Drużyna 
budapeszteńska 
Honved
wygrała 4:0
z Kopenhagą
KOPENHAGA, IM (tel. wl.). Dru­

żyna piłkarska Honred Budapeszt 
pokonała reprezentację Kopenhagi 
4:6 (ż:(). Po dwie bramki zdobyli 
Puskas I Kocsls. Meci toczył się pod 
znaktem zdecydowane] przewagi 
Honvedu, chociaż reprezentacja 
Kopenhagi, równoznaczna z repre- 
■entacją Danii, była twardym prze- elwnlklem.
W zespole zwycięzców wyróżnili 

Się oroslcs, Banyal, Puskas I Koc- 
sts, a w drużynie gospodarzy — 
górgensen, Blrgeland, Chrlstensen 1 
MialaoK

ROŻNE są sposoby „wykiwania" 
przeciwnika, aby w meczu 

osiągnąć Jak najkorzystniejszy wy 
nlk. Inne w klasach niższych. In­
ne wśród ligowców. Jeszcze inne w 
towarzyskich meczach mlędzyna 
rodowych. zwłaszcza w krajach 
Ameryki Południowej l Środkowej, 
gdzie nad środkami, prowadzący­
mi do wygrania meczu myślą chy­
ba najtęższe głowy.

Bo proszę: w llpcu gościła w 
Meksyku mistrzowska drużyna Ju 
goslawli — Dynamo Zagrzeb. Gdy 
by wiedziała, co Ją czeka w dal­
szym ciągu pobytu w Meksyku l w 
jakich warunkach będzie musfała 
grać — nie wygrałaby 2 pierw 
szych meczów z Guadalajara 3:2 
i z Tamplco 1:0. Od trzeciego me 
czu rozpoczęły się ..kanty" z za­
wodnikami. W drużynie Pueblo 
wystąpiło Już kilku reprezentantów 
Meksyku pod zmienionymi nazwi 
skami. a w Atlanta prawie cała 
reprezentacja. Oba mecze, mimo 
bardzo trudnych warunków kli­
matycznych (duża "wysokość ponad 
poziomem morza i stosunkowo bar­
dzo rzadkie powietrze, upał ńle <i-' 
zniesienia nawet wieczorem) za­
kończyły się wynikiem 1:1.

Kiedy po 3 i 4 meczu Jugoslo 
wlanie zaczęli coraz bardziej narze­
kać na brak tlenu I ogólne osła­
bienie „gościnni" gospodarze nie 
tylko nie zgodzili stę przesunąć 
terminu 2 ostatnich meczów (prze­
widzianych umową) o kilka dni 
celem umożliwienia Im odpoczvn 
ku. ale chcąc Ich Już do reszty 
„załatwić", wyznaczyli godziny 
rozpoczęcia meczów... na samo po­
łudnie.

Teraz Już nie pomogła Jncnsło 
wianom nawet ..sztafeta piłkar­
ska". Zawodnicy byli tak osłabię 
ni. że nie mogli wytrzymać n? 
boisku kilkunastu minut gry 
Zmieniali się cn chwila, oblewali 
wodą, błagali sędziego o przer­
wanie Ich męczarni. Ale sędzio-

wodniczek w poprzednim biegu 
i i pozwalają się cieszyć z ich do­
brego przygotowania na najważ­
niejszy okres sezonu.

। Jezierska, która z powodu e- 
। gzaminów miała duże braki tre- 
1 ningowe, w Kruszwicy rozczaro­
wała. Jednak postępy, jakie zro­
biła na zgrupowaniu, po mi­
strzostwach, gdzie opiekował'się 
nią Verey oraz jej duża ambi­
cja, pozwalają wiele spodziewać 
się po tej utalentowanej zawod­
niczce.

O ile możemy na podstawie 
Kruszwicy porównać ogólny po­
stęp naszego wioślarstwa, o tyle 
nie możem.y na tym przykładzie 
wysnuwać jakichkolwiek wnio­
sków na temat Amsterdamu — 
za mało bowiem znamy przeciw-

I ników naszycli wioślarzy.

BERKUTOW ZAMIAST 
TIUKAŁOWA

3 mile — 1. Garay. Węgry — 
13:44.0. 2. K. Norrls, Anglia — 13 47.2.

t 3. Maynard. Anglia —'13:47.2, 4. P.
I Plrle, Anglia — 13-53.5:
! 120 J. pl. — 1. Htldreth. Anglia —
i 14.8, 2. Klnsella, Irlandia — 14.8, 3 

Retezar. Węgiy — 15.0;
i 440 J. pl. - 1. Culbrealh. USA - 

. 32.2, 2. Kane, Anglia — 52.5, 3. Bo- 
I tar. Węgry — 54.1;

| kula - 1. Savldge, Anglia - 15.88. 
miot — 1. Igbal. Pakistan — 58.87 

(rekord krajowy). 2, Nemeth. Węgiy 
— 57.07, 3. Dicyęr. Afryka Pld. — 54,20.

w dal — 1 Olowu, Nigeria — 703.
wswyż — i. Jcter. USA — 200.3. Lltujew (ZSRR), jłretcntlcnt do 
tyczka — 1. Weibourne, USA - tnlslrzowsldogo tytułu w biegu

439, 2. Elliot, Anglia —411. 1 J(|(| nl „pj.

wie wiedzieli o co chodzi, kończyli 
*rę dopiero wówczas, kledv gospo­
darz© zdobywali zwycięski bram­
kę Dwa ostatnie mecze Dvnamo 
Zagrzeb przegrało: z Oro 12 I To

cjach Polaków już nie wspomi­
namy.

Po wyzwoleniu wygrywamy 
mecze ze Szwecją, duży rozgiog 
zyskujemy na Akademickich 
Mistrzostwach Świata, gdzie m. 
in. T. Kocerka dwa razy wywal­
cza zloty medal. Największym 
powojennym sukcesem naszego 
wioślarstwa jak i samego T. Ko- 
cerki jest jednak jego trzecie 
miejsce na Olimpiad7.ie w Hel- 
sankach i drugie — na zeszło­
rocznych mistrzostwach, Euro­
py w Kopenhadze. (

Rok temu pisaliśmy, że Teo­
dor Kocerka jest jedynym Hia­
rem naszego wioślarstwa — dziś 
widząc olbrzymi postęp wszerz 
tej dyscypliny sportu, widząc 
dużą pracę zawodników i trene­
rów liczymy nie tylko ha T. Ko- 
cerkę, lecz na całą ekipę. Nie 
spodziewamy się może po 
wszystkich, że przywiozą złote , 
medale, lecz -wierzymy, że zro­
bią wszystko, aby osiągnąć jak , 
najlepsze wyniki, aby podtrzy­
mać i-uświetnić nasze wioślar­
skie tradycje.

K. Malinowska

Doskonały wioślarz na Jedynkach, czołowy zawodnik na Ćwfecle
Teodor Koccrka Foto CAF

W ul>. roku tytuły mistrzów j 
। Europy w Kopenhadze zdobyli: 
I w jedynkach — Vlasic (Jugosła­
wia). w dwójkach — Francja, 

I w dwójkach bez sternika — 
ZSRR, w dwójkach podwójnych 

i — Szwajcaria, w czwórkach — 
|CSR, w czwórkach bez — Da- 
; nia, w ósemkach — ZSRR.

Trudno dziś przewidzieć, w • 
I kim znajdą Polacy najgroźniej­
szych przeciwników, czy zeszło- 

| roczni zwycięzcy potrafią utrzy- 
■ mać swą pozycję. Nie wszyst- 
i kich zresztą kopenhaskich fina­
listów zobaczymy na starcie. 
W jedynkach w barwach ZSRR 
Tiukalowa zastąpi prawdo­
podobnie Bcrkutow, który 
iv tym roku okazał się lep­
szy od dotychczasowego mi­
strza. Bardzo groźny będzie 

: tu nadal mistrz Europy Vlasic. 
W Amsterdamie zobaczymy 
również dwie dalsze zwycięskie 
osady z Henley: radziecką do­
skonalą ósemkę Skrzydeł Sowie­
tów oraz najprawdopodobniej 
dwójkę bez sternika: Buł-
dakow Iwanow. Ponadto
Związek Radziecki wystawia: w Roger Verey byl przeć, Koccrką najlepszym polskim Rkiflstą

Foto CAF

b®B®k piłkarskich całego świata
sklm. Me potrafił nawet kopnąć 
toczącej ele po ri,.iri| nttut. a źle

KRÓTKA „SŁAWA" SZARLATANA
B. żołnierz Ledl Cudzoziem­

skiej. 40 1etn! L. Vereb (z pocho­
dzenia Czech) nabrał w straszny 
sposób nie tylko dyrektora I me 
naźeru mistrza Francji OHmpIque 
Lille, ale f wonląoch za sensacja 
mi dziennikarzy francuskich 
Chcąc zarobić trochę .franków. I 
wpadł na pomysł zrobienia z sie­
bie piłkarza na miarę europejską, 
a dla dedania sobie splendoru 
jeszcze ł uciekiniera zza „żelaznej 
kurtyny*'. Podał sle mianowicie za 
ledneco z najlepszych craczy wę 
glersktch Zakariasa, twierdząc w 
rozmowie z dyrektorem Lille. Iż 
wybrał .wolność" po mtstrzost 
wach świata w Szwajcarii 1 za 
miast na Węgry wyjechał do Frań

ca tej zabawv. Kłody nowa „gwia­
zda** piłkarstwa francuskiego za­
plątawszy się we własne sznurowa­
dło. runęła Jak długa, publiczność 
nie powstrzymała się od śmiechu, 
a dyrektor od wściekłości. Wezwa­
no żandarmów i Vereb powędro­
wał do więzienia.

nię-didre, chociaż oficjalnie pozo- 
i oni srnaioiaml. W Mnmczerh 

zarelesIroWHnyeh .lost r>s6 
i-ni 1 a miliona graczy w 5-1.00''

„PRECZ Z IMPORTEM GWIAZD'*'
Niepowodzenia Włochów na 

esteunich mistrzostwach «wiata wy 
woiaiy zrozumiale niezadowolenie 
społeczeństwa. Coraz ciaśniej za

pierwszym okresls oszołomienia I 
Zdenerwowania, przeszli do giun 
łownej analizy przyczyn przegra 
<iej l wyciągania odpowiednich 
wniosków. Podstawą szerokiej d>- 
<l<iis|l Fachowców 1 działaczy Jest

redaktora 
i" Laszlo

naczelnego 
Feleklego z

narobiła szumu co nie

mr Oiimplque 
dziesięcin ty s
żerującej na

A śmieje z tegn w^zv^tiiiern 
tylkn prawdziwv Zakarlaq ' Jewv 
pomn-mlk reprezentacji Wn^inr i 
Voros Lobosn.

PÓL MILIONA MAREK 
W TOTALIZATORZE

Prawie pól miliona marek nie 
mlecklch wygrał obywatel Offen- 
bnrga iMemcy zachodnie, w tota-

jare szkolenie tuiryhkii. a szuka 
luce po cah tu swiecle graczy, kto 
rzv nie tylko ule mogą przyspo

i 30.7. br.. omawiający sam mecz 
! finałowy ot az nastroje w zespole 
I przed spotkaniem.
' l-elekl zarzuca Gustawowi Sebe- 
sowi 3 najważniejsze błędy:

reprezentacji

1. wystawienie do meczu kontu- 
, zjowanego Puskasa, 

Wioch | 2. wyeliminowanie z gry dosko-
:l> wh nałego prawoskrzydłowego Bu-

— „Precz z Importem gwiazd, 
chcemy mieć swoje własne!" pisa 
ta prasa włoska. Pod presją npi 
riii publicznej kierownictwo wln- 

związku piłkarskiego, pod

3. wystawienie lewoskrzydłowe* 
go Csibora na prawej stronie ata­
ku.

Nie można się zbytnio dzl*
Jęło Uchwale 'ograniczającą 
obcokrajowców w klubach.

Ilość wić Puskasowi, chclał mimo

cząwszy od sezonu 1955*56 w każ* 
1 dym klubie 1 ligi może grać tylko 

jeden cudzoziemiec.
miara, akcje Ólimptoue poszły w i.ucmw /«amonnie) w tota
córę Oiimplque zakontraktował lizatorze sporiowm Za jo trafnin 
szuntnle rozreklamowany towarzy- odgadnieM ch wrnlków "spotkań 
ski mecz w Cany-Barville. Oszus' piłkarskich wypłacono mu 496RB3 
I szarlatan w dalszym ciągu świę- marek. Szczęśliwy zdohvwca for 
cii triumf. Tłumy widzów chętnych | tuny zastrzec! Jednak w* kasie tn
zobaczenia tezo doskonałego pil- i tnllżatnra ujawnienie swego nazw! 
karza biły brawo wybiegającemu ska i adresu. Nie chre być celem
na bo!«ko’ Verebnwl. on kłaniał sic
na wszystkie strony, podskakiwał 
tańczył, znów kłaniał się I wyma 
chlwat rękami. Odegrał w len »po- 
sób wspaniale komedię I byłby 
szczęśliwy, gdyby mógł od razu 
zajść z boiska, nie rozpoczynając 
gry. 5awct za to co Już zrobił 
mógł Uczyć na dalszą zaliczkę dy­
rektora klubu zacierającego ręce 
z uciechy I dobrego Interesu.

Ale po tej komedii rozpoczęła 
się tragedia, Vereb okazał »lę 
kompletnym Ignorantem ptłkar-

bczpoired nieco zainteresowania
Próka wprowadzenia pełnego 

zawodowstwa w nllkarstwie za 
chodnln niemieckim na razie nie 
powiodła się Zwolennicy pnlzawo 
dowstwa. ij. płacenia zawodnikom 
za prę. bramki, zwycięstwa hp. a 
nic plnronln podatków od wlasuvch 
dochodów z meczów 1 tym razem 
stanowili większość obecnych na 
zebraniu zachodnio • niemieckiego 
związku. Piłkarzy kontrakto­
wych Jest w tej chwili zaledwie 
2150. Reszta zawodników bierze

Wioślarze ZSRR

W MAJU — TO ZA WCZEŚNIE
Szwedzki Źwlązek Piłkarski, któ 

remu zlecono organizację następ 
nych mistrzostw świata w r. 1958.
zaproponował Komitetowi 
nawożeniu FIFA ostatni

Wyko- 
tydzień

maja i pierwszy tydzień czerwca 
lako termin rozgrywek. FIFA przy 
Jęta tę propozycję z dużym zn 
strzeżeniem. W porównaniu z dwn 
ma ostatnimi mistrzostwami (w r 
U’50 i 1951) jest to o miesiąc z » 
wcześnie.

GUSTAW SEBES 
NA CENZUROWANYM

Echa meczu finałowego i ml
sirzostwo świata, zakończonego 
niespodziewana porażką Węgrów 
z Memcaml, nie nrzebramlały Jesz­
cze, Węgrzy dopiero teraz, po

kontuzji grać w finale, ale należy 
potępić Sebesa za to, że zgodził 
się na tak nierozważny krok.

— Największym nonsensem 
było wystawienie Csibora na pra­
wym skrzydle. Csibor nie przyjął 
się na tej pozycji ani we własnym 
klubie, ani w reprezentacji, nato* 
miast na lewej stronie napadu Jest 
on zawsze Jednym z najsilniejszych 
punktów drużyny. A Sebes nawet 
nikogo nie zapytał, czy takło po­
ciągnięcie ma Jakiś sens?
- NI, wystarcza Jeszcze zabrać 

do Szwajcarii kilku doświadczo­
nych trenerów w charakterze ob­
serwatorów. Należało z Ich do­
świadczenia skorzystać, należało 
dać im chociaż prawo wypowie­
dzenia sl, w sprawie składu dru- 

n»lwa*n'«ł«y mecz ml- airzosiw,
- Zasługi | wkład Sebesa w 

osiągniecie wysokiej klasy plłkar. 
•twą węgierskiego są bardzo du­
ża i nie ma powodu do usunięcia 
’’ Lu^"^^'"«lodotychez.s sta- 
nowliki, sio M pif doszłoby k*’

pewne do nieprzyjemnej niespo­
dzianki w dniu 4 llpca w Bernie, 
gdyby o składzie Jedenastki wę­
gierskiej zadecydował chociażby 
mały zespól fachowców, a nie Je­
den człowiek — kończy swój arts 
kuł Fclekt, uważając za koniecz­
ną zmianę dotychczasowego Jedno­
osobowego kierownictwa reprezen­
tacji na zespołowe.

W ANGLII' NOWI LUDZIE 
I NOWE METODY

Podobny „kacenjamer" przeży­
wa obecnie kierownictwo piłkar­
stwa angielskiego. Dotvchczasnwt 
szef reprezentacji Wlnterbottom 
otrzyma! zamiast pochwały—do po­
mocy N. Creeka (Cortlnthlans). dłu­
goletniego działacza .klubów ama­
torskich I wielkiego znawcę piłki 
nożnej. Obu t|. Wlnterbottoma I 
Creeka postawiono na czele sztabu 

1 wytrawnych menaże-
Xa c, Wlthaker (Arsenał), 

htm zn?»?, <c*lelseal. V. Bucking- 
st Cul11* • (Wolver 

tu'Vnul1 i, Busby (Manchester U) 1 Bill Raddln (Bolton Wanderers)
Są to przeważnie młodzi I bar- 

ruchliwi działacza (tylko T. 
W thaker liczy ponad 50 lat). Ten 

M®neralny otrzymał zadanie 
. . Rwania potęgi piłkarstwa an 

glelsklogo.
Plan odbudowy przewiduje m. 

In.: pilną obserwację ; mfodych 
utalentowanych piłkarzy, wspólne 
treningi kadry reprezentacyjnej 
co najmniej . 2 razy w tygodniu, 
poważne (a nie grzecznościowe) 
sparrtngl z najsilniejszymi kluba­
mi I ligi z udziałem publiczności, 
utworzenie drugiej kadry, złożonej 
z zawodników poniżej 23 lat Itp.

Takie przygotowania podjęto żo 
Mały Już w związku z najbliższym 
meczem międzypaństwowym An­
glia — Niemcy, który rwournny 
zostanie w dniu 1 grudnia w Lon 
dynie, (a)

wyjechali
na mistrzostwa
Europy

MOSKWA 14.8. Do Amsterda­
mu na wioślarskie mistrzostwa 
Europy, które odbędą się W 
dniach 20 — 22 b.m, wyjechała 
reprezentacja ZSRR. Zawodni­
cy radzieccy startować będą we 
wszystkich konkurencjach mi­
strzostw. W skład ekipy wcho­
dzą m. in. mistrzowie — Czums* 
kow i Bcrkutow oraz — Czau« 
sowa i Rokicka z Leningradu,

Homonnay 
432 o tyczce

BUDAPESZT 15.8 (tel. wl.) 
Na zrzeszeniowych zawodach 
lekkoatletycznych.Homonnay w 
skoku o tyczce wynikiem 433 
pobił rekord Węgier o 2 cm, lep­
szy od dotychczasowego, nale­
żącego do tegoż zawodnika.

Na tych samych zawodach 
Krasnal rzucił oszczepem 72.13, 
Wynik ten gorszy Jest od przed­
wojennego rekordu VarszcgUego 
Już tylko o 63 cm, Trzy rzuty 
Krasnala były ponad 70. m,


